erenumerata miesięczna 
1.95 z odn. do domu 
1.50 z odb. w Adm. 


Rok V 


Twarde warunki stawia 


Kraków, 


Sroda 25 września 1935 r. 
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GENEWA, (PAT). — Baron 
Aloisi odwiedził wczoraj Mada 
riagę i udzielili mu wyjaśnień 
co do minimalnych żądań Mus- 
soliniego. 

Żadnego dokumentu baron 
Aloisi Madariadze nie dozę 
czył, ograniczając w ten spo- 
sób odpowiedź Włoch do ust- 
nej interpretacji sobotniego ko- 
munikatu, 

Następnie Madariaga poinfnr 
mował min. Edena > wyjaśnie- 
niach bar. Aloisiego. Komitet 
pięciu zbierze się dziś o godz. 
10.30 przed połudnem. Powrót 
premiera Lavala, którego tele- 
fonicznie poinformowano, spo- 
dziewany jest dziś o godz. 8-ej 
rano, wobec czego udział jego w 
komitecie pięciu jest zapewn'o* 
ny. 

Co do wyjaśnień udzielonych 
przez bar. Aloisi Madariadze. 
brak coprawda narazie ścisłych 
danych ale według wiadomości 
dobrze poinformowanych kół 
francuskich, maja one być tak 
daleko idące. że o żadnym kom 
proraisie nie może być mowy. 

Wyjaśnienia bar. Aloisiego 
wywołać miały w kołach an- 
gielskich najgorsze wrażenie i 
reakcja angielska spodziewana 
jest dziś na komitecie pięciu w 
formie bardzo ostrej. Minimalne 
żądania Mussoliniego obejmo- 
wać mają przedewszystkiem 
trzy zagadnienia: 

1) Mussolini żądać ma usta 
nowienia korytarza poprzez za 
itchodmią Abisynie. Korytarz, 
który miałby iść na zachód od 
Addis-Abeby stanowiłby połą- 
czenie Erytrei z włoskiem So- 
mali. Oznaczałoby to okrążenie 
większej części Abisynji przez 
Włochy. 

2) Udzielenie Abisynji do- 
stępu do morza miałoby się do 
konać przez stworzenie spe” 
cjalnego korytarza poprzez te- 
rytorjum włoskie, bądź w Ery 
trei, bądź we włoskiem Somali. 
Abisynia miałaby w ten spo- 


sób do dyspozycji jeden z por- 
tów włoskich na jednem z tych 
terytorjów. 

3) Mussolini krytykować ma 
propozycje komitetu pięciu ja 
ko niewystarczające, ponieważ 


Komitet pięciu zakończył prace 


uznając że brak podstaw do rokowań 


Prasa europejska uważa od- 
powiedź włoską za chęć prowa 
dzenia jeszcze rokowań. Taki 
pogląd odbiega od stanu fakty 
cznego. Komitet pięciu bowiem 
odbył wczoraj przed  połud- 
niem posiedzenie, na którem je 
dnomyślnie stwierdzono, że od 
powiedź włoska nie daje pod- 
staw do dalszych rokowań. 

W tych warunkach komitet 
pięciu postanowił złożyć spra- 
węyzdanie wraz z dokumentami 
Radzie Ligi Narodów. 

Zaznaczyć należy, że Abisy- 
nia przyjęła warunki przedsta 
wione przez komitet pięciu. 

Depesze z Włoch donoszą o 
nowych wysyłkach wojsk do 
Afryki oraz zakupach materja 
łów oraz statków. Widzimy 
więc. że Mussolini nie rezygnu 
je z wyprawy do Ahisynji. Nie 
którzy utrzymuią. że mimo 


nie obejmują one wcale zagad-|wledź Mussoliniego nie jest do 
HA apu Mussolini żądać| przyjęcia. 

ma dokonania częściowego roz| Raport komisji pięciu rozpa- 
brojenia armji abisyńskiej 1 po Mi będzie dziś, albo w śro 
zostawienią pozostałej części| ję na Radzie Ligi. Nie jest wy- 
tej armii pod kontrolą Włoch. |kiuczonem, że do tego czasu 


wpłyną jakieś kontrpropozycjie 
włoskie. Jeśli sytuacja nie ule- 
gnie zmianie, to Liga będzie 
musiała powziąć uchwałę, Wo 
wszystko nie jest wykluczonem |bec tego, że zastosowanie wal- 
że uda się znaleźć jeszcze ja|kl orężnej wobec drugiego 
kieś wyjście. Pogląd taki wypo | członka Ligi jest wzbronione 
wiadają Francuzi, podczas gdy,Liga wypowie się natychmiast 
Anglicy oświadczają, że odpo- | za rodzajem sankcyj. 


Gen. Nobile wezwany do Rzymu 


PARYŻ (PAT). „Le Matin'|mał wezwanie od rządu wło- 
donosi z Londynu, że według|skiego, by natychmiatst wra- 
depeszy z Moskwy, gen. Nobi- |cał do Rzymu. Gen. Nobile od 
le, szef włoskiej ekspedycji ar-|lat 5 pracuje z inżynierami so- 
ktycznej w roku 1928, otrzy”|wieckimi przy budowie sterow- 


Komunikaty brzmią pokojowo 
a wojska szykują się do boju 


LONDYN, (PAT). Brytyj: | mie udał się 20 bm. do włoskie» 


skie Ministerstwo Spraw Zagra 
nicznych ogiosiło wczoraj wiee 
czorem następujący komunikat: 

Ambasador brytyjski w Rzy: 


wać 


go wicemin stra Spraw Zagrani 
cznych Suvicha, aby poiniormo 
o w imieniu swego rządu 
o ruchach floty brytyjskiej oraz 


o wzmocnieniu garnizonów bry 
tyjskich na morzu Śródziem: 
nem, dodając, że zarządzenia te 
nie są wyrazem żadnych zamiar 
rów wojennych. 


Ambasador wyjaśnił, że zarzą 
dzenia te są naturalnem następ: 
stwem wrażenia, wywołanego 
przez gwałtowną kampanię, ja: 
ką prasa włoska prowadziła 
przeciwko Wielkiej Brytanji w 
ciągu ostatnich tygodni. 

Suvich złożył podobne oświad 
czenie, zaznaczając, iż jest upo 
ważniony do oznajmienia, ze 
wojskowe przygotowania włos 
skie na morzu Śródziemnem są 
zwykłą ostrożnością i nie są wy 
razem zadnych zamiarów wojen 
nych. 


Litwa protestuje 


Minister spraw zagranicznych Litwy 
Lozorajtis odwiedził wczoraj qy Gene 
wie przedstawicieli państw, które pod 
pisały konwencję kłajpedzką i złożył 
protest przeciwko mieszaniu się Nies 


miec do spraw kłajpedzkich oraz prze 
ciw $rodkom używanym przez Niem 
cy w walce z Litwą. Krok Litwy jest 
odpowiedzią na cłągłe ataki Niemiec, 
o których wczoraj pisaliśmy wyczew 
pująco. 


P. Prezydent Rzplitej mianował senatorów 


Prof. Bartel odmówił przyjecia godności senatora 


Wczoraj Pan Prezydent Rze» 
czypospolitej przyjął na audjen 
cji b. premjera dr. prof. Kazimie 
rza Bartla, który podał Pa» 
nu Prezydentowi powody, dla 
jakich musi zrezygnować z przy 
znanej godności senatora z nos 
minacji. 

Pan prof. Bartel jest jedynym 
z premjerów rządów pomajos 


wych, który nie wchodzi w 
skład nowych Izb Ustawodawe 
czych. Wszyscy b. premierzy, 
a więc: pp. Prystor, 
wicz, Kozłowski i Świtalski 
znajdują się w Senacie, ostatni 
z nominacji, trzej poprzedni z 
wyboru. Obecny premier p. Sła 
wek, został jak wiadomo, wy: 
brany posłem. 


Niesłychana afera erotyczna 


Delegat Rzymu wydalił 35 alumnów 


za orgje w Seminarjum Duchownem w Krakowie 


Przed miesiącem nadeszły do 
Rzymu wiadomości, że w Śląse 
kiem Seminarjum Duchownem, 
mieszczącem się w Krakowie 
przy Al. Mickiewicza 3, odby: 
wają się niesłychane orgje. Z 
Rzymu wysłany został nasku: 
tek tych zastraszających wieści 
specjalny wysłannik, który przy 
był do Krakowa dwa tygodnie 
temu, celem przeprowadzenia 
śledztwa. Rezultat tego docho= 
dzenia okazał się poprostu trud 
nym do uwierzenia. 35 alum- 
nów Seminarjum Duchownego 
uprawiało wyrafinowane orgie 


sprowadzając sobie podczas no 
cy dziewczęta lekkiego prowa» 
dzenia, w tem dwie żydówki, 
córki krakowskich  restaurato= 
rów, które dostarczały rozpuste 
nym młodzieńcom wszelkiego 
rodzaju trunki, przeznaczone 
dla podniet cielesnych. 


Wszyscy alumni w liczbie 35 
zostali natychmiast wydałeni z 
Seminarjum. Wśród nich znaje 
duje się kilku. którzy za parę 
miesięcy otrzymać mieli ostat» 
nie Święcenia kapłańskie. 


że potworne te orgje odbywały 
się naturalnie bez wiedzy księe 
dza < zektora. 


Wiadomość o wynikach 
śledztwa przeprowadzonego 
przez specjalnego wysłannika z 
Rzymu wywołała wśród tutejs 
szego społeczeństwa niebywałe 
oburzenie. Mieszkańcy Krako: 
wa nie mają dość silnych słów, 
aby potępić występną młodzież, 
która gotując się do stanu dus 
chownego demoralizowała spo: 
łeczeństwa tak potwornemi or: 


Zbędnem byłoby dodawać, | gjami. 


ędrzeje» d 


Wśród nominowanych przez 
Pana + Prezydenta senatorów 
znajdują się dwaj Ukraińcy, 
waj Żydzi, oraz dwaj Niemcy. 
Niemcy do Sejmu nie otrzyma: 
li żadnego mandatu z powodu 
walk w łonie stronnictw poli: 
tycznych tej mniejszości. Jedy: 
nymi więc reprezentantami tej 
mniejszości będą senatorowie z 
nominacji Pana Prezydenta. 

Dalej znajdują się na liście no 
minatów: nowy wiceminister 


Spraw Wewnętrznych p. Ka» |6. 


wecki, prezes Akademii Litera: 
tury p. Sieroszewski, b. premjer 
Artur Śhwiński, znakomity ma: 
larz prof. Wojciech Jastrzębow 
ski oraz szereg innych osobisto 
ści. 

Poniżej podajemry pełną listę 
senatorów. mianowanych wczo 
raj przez P. Prezydenta Rzpli- 
tej: 


K. Algajer. Z. Beczkowicz, 


A. Bniński. dr. E. Bobrowski, 
L. J. Ewert, dr. R. Fleszerowa, 
K. Fudakowski, E. Hasbach, A. 
Horbaczewski. W. Jastrzebow 
ski, J. Karszo s Siedlewski, H. 
Kawecki, J. Kratowska, St. J. 
Kudelska, Z. Lubomirski, L. 
Maciejewski, M. Malinowski, 
B. Miklaszewski, inż. J. Pawlie 
kowski, T. Petrażycki, W. Ro» 
stworowski, J. Rudowski, dr. 
M. Schorr, A. Serożyński, W. 
Sieroszewski, A. Śliwiński, W. 
więtosławski, J. Trocken« 
heim, R. Wiesner, J. Wołoszye 
nowski, dr. St. Wróblewski. 


Zmiany w M. $. Wewn. 


Jak się dowiadujemy, stano- 
wisko dyrektora departamentu 


politycznego w Min. Spraw 
Wewnętrznych obejmie posel 
Brzęk - Osiński, 

|=) 


Szpital wariatów w płomieniach 


KRÓLEWIEC, (PAT). „Me- 
meler Dampfboot" podaje. że w 
zakładzie dla chorych umysło- 
wo w Bachmann pod Kłainedą 
wybuchł pożar, który w krót- 
kim czasie ogarnął cały trzy- 
pietrowy budy 


Wszystkich chorych w licz: 
bie 120 musiano ze szpitala wy 
puścić, przyczem część ich roz 
biegła się no okolicy i dopiero 
z pomocą policji udało się ich 
powyszukiwać i zgromadzić w 
innym szpitału, 
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Karabiny czeskie przeciw pielgrzymom 


którzy pragnęli złożyć niemy hołd bohaterskim lotnikcm polskim 


MORAWSKA OSTRAWA — 
(PAT). — W dniu wczoraj- 
szym od wczesnych godzin 
rannych ze wszystkich stron 
Śląska z za Olzy dążyły do 
Cierlicka tłumne pielgrzymki 
łudu polskiego. aby złożyć 
inimo czeskiego zakazu, choć- 
by niemy hołd bohaterskim lot- 
nikom Źwirce i Wigurze. 

Około 4 tysięcy żandarmów 
otoczyło w szerokim promie- 
niu miejsce katastrofy przy 
równoczesnem  zakwaterowa- 
niu wielkiej liczby wojska i u- 
stawieniu tanków w okolicz- 
nych lasach, Wszystkie gościń 
ce i mosty pozamvkano linami 
stalowemi i łańcuchami, two- 
rząc z nich na drogach po kil 
ka przeszkód, Duże oddziały 
żŻandarmerji rozlokowano na- 
wet na cmentarzu obok kościo” 
ła na Kościelcu, niedaleko miej 
sca katastrofy Żwirki i Wigu- 
rv. Żandarmi urządzili sobie le- 
gowiska na grobach. 

Rzesze pielgrzvmów polskich 
musiały zatrzymać się przed 


winy nadeszła  kilkutysięczna 
pielgrzymka, wojsko i żandar- 
mi ustawili przeciwko niej linię 
karabinów maszynowych i goto 
wali się do strzału. Jednak kar- 
ne szeregi Polaków zatrzyma- 
ły się i bez żadneł komendy 
klękły, oddając hołd pamięci 
Żwirki i Wigury. 

Na miejsce katastrofy i do 
mauzoleum donuszczono jedy- 
nie orszak polskiego konsulatu 
z Morawskiej Ostrawy. 

Złożył on u stóp mauzoleum 
wieniec laurowy, poczem kon- 
sul Aleksander Klotz wygłosi! 
przemówienie poświęcone pa- 
mięci bohaterskich lotników. 


NIE POZWOLILI 
POŻEGNAĆ KONSULA 


MORAWSKA OSTRAWA, 
(PA1). W dniu wczorajszym 
miaic się odzyc w czeskim Cie: 
Szvnie w godzinach  wieczoro: 
wych pożegnanie b. konsula ge: 
neralnego w Morawskiej Ostra: 
wie p. Malhomme. 


Mimo przeszkód ze strony 


polskiego domu reprezentacyj» | moście, zagradzając równocześ: 


hego Polonji w czeskim Cieszy 


nie drogę żandarmerją. 


nie, zgromadziły się na sali de- 


iewacje ludności polskiej. Na cze 
le delegacji znajdował się poseł 
Wolf, dyr. Felliks i ks. Płoszek. 
Przybywającego b. konsula Mal 
homme zatrzymano na zagro» 
dzonym łańcuchem głównym 


Żandarm czeski oświadczył, 
że ma polecenie czechosłowac» 
kiego Ministerstwa Spraw Za» 
granicznych nie przepuścić p. 
Malhomme, wobec czego pan wi 
cewojewoda wrócił do Polski. 


Katastrofa autobusowa pod Bydgoszczą 


Wczoraj o godz. 7 rano wys 
uarzyła się wpoplizu Łabiszyna 
katastrosa autobusowa. 

Autobus prywatny, idący z 
Łabiszyna około ieśniczówki Ar 
noldowo wskutek pęknięcia 
przedniej ogony wpadł na przy 


drożne drzewo 1 został częścio: 
wo rozbity. 8 osób, znajdują: 
cych „ię w autobusie odniosło 
lany, w tem 5 bardzo ciężkie. 
Kannych odwiez:ono do szpita: 
ia. Policia prowadzi dochodzes 
nia. 


Jeszcze jedna koncesja w Abisynji 


PARYŻ, (PAT). Agencja Ha- 
vasa donosi z Londynu. Po- 
tniędzv dr. Martinem. posłem 
abisvńskim w Łondvnie, a fi- 
nansistą Czertokiem zawarty 


został układ w sprawie konce- 


nami. Gdy od strony Kar'żandarmerji, groźby zamknięciałsji, dotyczącej prywatnej po- 


siadłości dr. Martina, 

Posiadłość ta znajduję się w 
zachodniej części Abisynji, w 
prowincji Wallaga. Obszar tej 
posiadłości wynosi 170 km. kw. 
Ohfituje ona przedewszystkiem 
w złoto i płatynęg, 


| = 
afet 


W OSTATNIĄ 
LETNIĄ NOC 

Lato pożegnało się z nami 
bardzo uprzejmie. Ostatnia nie | 
dziela była piękna. 

Poszedłem wieczorem do par 
ku, usiadłem na pustej ławce i, 
wpatrzony w gwiażdy oddałem 
się marżeniom... 

W taką noc człowiek docho» 
dzi do wniosku, że w życiu 
pierwszą i najpiękniejszą rzee 
czą jest miłość. 

Jakby na potwierdzenie 
moich myśli dobiegł mnie, płye 
nący z sąsiedniej, ukrytej za 


drzewem ławki, gorący, basos 
wy szept. 

— Kocham cię... Ubóstwiam 
cię. Gdy tylko spojrzałem na 
ciebie, zrozumiałem, że ty, albo 
zadna. 

Drzżący kobiecy głosik odpos 
wiedział nieufnie: 

— Pan mnie zna dopiero od 
dwóch godz.n... 

— To nic! Sekunda wystare 
czy, zeby rozniecić ogień w sere 
cu! Kochana! Daj usta! I weż 
mnie za uszyl Mocno, mocnol 
Błagam cię, trzymaj mnie za w 
szy! 

Zapadło milczenie. Nasłuchie 
wałem zaciekawiony, ale prócz 
odgłosów natmiętnych pocałune 
ków nie słyszałem nic. Dopie* 
ro po chwili znów zabrzmiał ka 
biecy, wzruszony głosik: 


— Nie tak mocno... Drapiesz, 
Gorący jesteś... strasznie... 

— Bo rozpętałaś we mnie pos 
zarl Burzęl Trzymaj mnie za 
uszy... 

— Przecież trzymam... 

I znów odgłosy pocałunków, 
przyśpieszone oddechy, west» 
chnienia rozkoszy... 

I jeszcze raz nieufny kobie 
cy głosik: 

— Więc naprawdę?.. Kor 
chasz mnie?... 

— O tak! Bardzo! Kocham, 
kocham! Tylko nie puszczaj, 
trzymaj mnie za uszy... 

A potem długie milczenie... 
Niepokojąco długie... Znieciere 
pliwiony chciałem już wstać... 
Ale ciekawość mnie powstrzy/ 
my wała... 

I wreszcie męski głos zmęczo 
ny, ale już spokojny, odezwał 
się: 

— No.. Czas do domu... Os 


gród zaraz zamkną... Idziemy, 
włóż kapelusz. 

— Dobrze, kochany... Idę 
już... 

W głosie kobiecym nie 
brzmiała już nieufność... 

— Ale powiedz mi.. pos 


wiedz... jedną rzecz... Dlaczego 
jesteś taki dziwny? 
— Dziwny? Czem? 


— Dlaczego się cały czas kar 
zesz trzymać za uszy? Czy to ci 
sprawia przyjemność? 

— Niete.,. 

— Więc poco? 

— Żebym wiedział, gdzie są 
twoje Fa Be, widzisz dziecko, 
mnie juz kiedyś w takiej sytuae 
cji dziewczyna portfel buchnę: 
ła z kieszeni. Więc teraz się pil 
nuję. 


Napoleon Sądek 


= 
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Wrzesień 


24 


Wtorek 
Anatela 


Ze sportu: 
n 


Ubiegłej niedzieli rozegrano szereg 
spetkań piłkarskich o mistrzostwo 
klasy A., B. iC, których wyniki przed- 
stawiają się następująco : 


Klaaa A. 
Grzugórzecki--Legja 8:0 


Drażyna Grzegórzeckiego z łatwo- 
cią rozgromiła słabą fizycznie Legję, 
tóra po pauzie nie stawiała komplet- 

mie oporu. Strzelcami bramek byli: 
rempoj 3. Haber i Dadek po 2i 
Strzykała. Sędziował p. Madwin. 


Wawel—Zwierzyniecki 5:1 


Świetna ongiś drużyna wojskowych 
uzyskała nareszcie zwycięstwo poko- 
nnjąc osłabioną drnżynę Zwierzyniec- 

iego. Bramki uzyskali Wróbol 4 iPią- 
tek. Sędziował p. Lustgarten. 


.„_„Unja— Garbarnia Lb. 2:2 


„Rezerwa Garbarni nzyskała po wy- 
rownanoej grze wynik remisowy. Bram- 
ki dla Garbarni nzyskali Zaręba i Žu- 
chowski, a dla Unji Domiczek i Sko- 
robohkaty. Sędziował p. Kochanek. 


Fableok—Krowodrza 4:0 


Beńjaminek klasy A. uzyskał znów 
zwycięsiwo, będąc drużyną zdeeydowa- 
mia lepszą. Fablok po tym zwycięstwie 
objął prowadzenie w tabeli. Sędziował 
p. Skowroński. 


Cracovia Ib.—Makkabi 3:1 


Makkabi osłabiona brakiem kilku 
czołowych graczy uległa po zaciętej 
grze dobrze dysponowanej Cracovi. 
Bramki uzyskali dla Cracovi Grabow- 
ski 2i Chudzik, a dla Makkabi Haupt- 
mann. Sędziował p. Arczyński. 


Nadwiślan—Podzórze 3:2 


Odmłodzona drużyna Nadwiślanu u- 
zyskała sensacyjne zwycięstwo na 
ex-ligowym Podgórzem. Do pauzy pro- 
wadziło Podgórze 2:0, ale po panzie 
zryw Nadwiślanu uiweczy jej dorobek 
i mistrz okręgu schodzi pokonany. 
Bramki dla Nadwiślanu uzyskali Kuś- 
pit i Bartyzel. Sędziował p. Censor. 


Zbrodnia w Dębnikach 

Onegdaj donieśliśmy o zbrod» 
ni jaką dokonano w domu przy 
ul. Barskiej 30: 

Dowiadujemy się że skatowa- 
ny wówczas przez szwagra sto- 
larz Alojzy Brachel zmarł. 

Zbrodniczy szwagier Szekens 
zostanie oskarżony o zabójstwo. 


Krwawy napad 
na szewca w Podgórzu 


Wczoraj późnym wieczorem 
na ul. Wielickiej w Podgórzu 
21-letni szewc Piotr Małek zo- 
stał pobity przez nieznanego 
osobnika. 

Małek odniósł szereg ran cię- 
tych oraz dostał krwotoku. 

Przybyłe pogotowie ratunko- 
we po udzielenin Małkowi pierw- 
szej pomecy przewiozło go do 
szpitala św. Łazarza na oddział 
chirurgiczny. 


Masarz krakowski 
przed sądem 


Na ławie oskarżonych przed 
sądem kręgowym karnym w 
Krakowie zasiadł masarz Józef 
Rams, oskarżony o pobicie odż- 
wiernego miejskiej rzeżni Pawła 
Nowaka, nadto o słowne znie- 
ważenie posternnkowego PP. 

Dnia 9 sierpnia br. pomiędzy 
oskarżonym Ramsem a odźwier- 
aym Nowakiem doszło do kłót- 
ai Rams chwycił Nowaka pod 
gardło i począł go dusić bijąc 
£o równocześnie drugą ręką po 
głowie. Gdy przybył posterun=* 

owy i chciał spisać protokół 
Osk. Rams znieważył go słow- 


6 Sąd skazał osk. Ramsa na 
mies. więzienia, 

Roeprawie przewodniczył s.o. 

dr, Traczewski, oskarżał prok. 
« łarosiński. 


Odpowiedzialay Redaktor i Wydawca 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 


Bestjalski napad na posterunkowego P.P. 


Rozzuchwalenie naszych ro- 
dzimych rzezimieszków przecho- 
dzi już wszelkie granice. Pory- 
wają się nawet już na uzbrojo- 
nych funkcjonarjuszy P.P. 

Tak było też wczoraj w nocy 


chodnie zauważyli leżącą pod 
bietę. Zaalarmowano  posterun- 
kowego P.P., a ten zawezwał 
pogotowie ratunkowe. Lekarz 
pogotowia stwierdził u owej ko- 


kiedyto jakiś osobnik napadł na 
starszego posterunkowego P.P. 
z Wydziału Śledczego Włady- 
sława Świergota. Bandyta zadał 
nożem post. >wiergotowi szereg 
ran. 


Wczoraj przedpołudniem prze-|biety silne zatrucie jodyną. 
kobiety |się Julja Kadela, ma lat 27, jest 


Po przewiezieniu tej 


Wawelem bez życia młodą ko- |do szpitala św. Łazarza przystą- 


piono natychmiast do wypompo- 
wania żołądka. 
Przeprowadzone dochodzenia 


Energiczne dochodzenia do- 
prowadziły do ujęcia owego rze= 
zimieszka, który napadł na post. 
Świergota. Jest nim niejaki Be- 
tlej. 


Samobójstwo kobietyustóp Wawelu 


wykazały, że owa kobieta nazywa 


boną i że popełniła samobójstwo 
z nieznanego dotychczas powodu 
przez wypicie większej ilości jo- 
dyny. 


Kobieta w płomieniach na ul. Florjańskiej 


W mieszkaniu realności przy 
ul. Florjańskiej 30 w Krakowie, 
32-letnia służąca Marja Nowa- 
kówna rozpalała ogień w piecu. 


W pewnym momencie od og- |zaalarmowano Pogotowie 
suknia i|tunkowe, którego lekarz po do- 


nia zajęła się na niej 


w okamgnieniu cała Nowakówna | rażźnem opatrzeniu biednej 


stanęła w płomieniach. 

Na wskutek przeraźliwych 
krzyków nieszczęśliwej służącej 
Ra- 


ko” 
biety polecił przewieźć ją do 
szpitala Ubezpieczalni Społecz- 
nej. 

Nowakówna odniosła ciężkie 
oparzenia IL. i HI. stopnia. 


Strajk transportowców w Krakowie 


Strajkujący robotnicy żądają |fuakcję pełnili dotychczas po- 
zawarcia umowy zbiorowej, pod- |mocnicy furmanów, pobierając 
wyżki wynagrodzenia dla fur- |za ładowanie wzgl. wyładowy- 
manów i stworzenie specjalnej | wanie 35 zł. tygodniowo. 


Wczoraj rano wybuchł w Kra- 
kowie strajk tragarzy i furma- 
nów zajętych w przedsiębiorst- 
wach spedycyjnych i przewozo- 
wych. 


organizacji nakładaczy, którą to 


Proces urzędników Hipotecznych 


W krakowskim sądzie apela- 
cyjnym odbyła się rozprawa 
przeciwke urzędnikom krakow- 
skiego urzędu hipotecz. Janic- 
kiemu i Mikulskiemu oskarżo- 
nym o nadużycia polegające na 
ponownem używaniu skasowa: 
nych znaczków stemplowych., 

Akt oskarżenia zarzuca im 
nadużycie władzy, a mianowicie 


zrywanie zużytych Zanszkew 
pocztowych i ponowne ich u- 


żywanie w celu osiągnięcia ko- 


rzyści materjalnej. Ogółem wy- 
kryto w krak. Urzędzie hipo- 
teczym 78 aktów, z których 
„zniknęły“ skasowane już znacz- 
ki sądowe oraz 20 aktów, które 
zaopatrzone 
zużyte. 
Ponadto Janicki oskarżony 
był o oszczerstwo rzucone na 
ówczesnego kierownika Urzędu 
Mipotcaxaega des, Maztrskiego. 
Osk. Janicki został w sądzie 
okr. skazany za lekkomyślne po- 


zostały w znaczki 


wtarzanie wersji pod adresem 
urzędników Mazurskiego i Ober- 
tyńskiego, na sześć tygodni a- 
resztu za zniesławienie. Karę tę 
zawieszono mu na przeciąg lat 
dwóch. w 

Wczoraj po przesłuchaniu o- 
skarżonych rozprawę odroczono 
celem zasięgnięcia opinii biegłe- 
igo gratologa odnośnie do pisima 
i ekspertyzy chemicznej co do 
pieczątek. 


Adwokatokradziony w pociągu krak. 


W styczniu bieżącego roku 
Ryszard Gałczyński, b. adwokat 
i prezes Związku Zakładów Ką- 
pielowych w Gdyni i na całem 
wybrzeżu morskiem wybrał się 
w podróż naokoło Polski. Zaje” 
chał szczęśliwie do Zakopanego 
skąd po kilkudniowym pebycie 
postanowił pojechać do Krakowa 
Gdy znalazł się w przedziale I. 
klasy pociągu Zakopane—Kra- 
ków na minutę przed odejściem 
pociągu wskoczył do wagonu 
jakis osobnik z walizką i wszedł 
do przedziału zajmowanego przez 
Gałczyńskiego. 


Po kilku minutach już pod- 
czas biegu pociągu ów osobnik 
z walizką z pociągu wyskoczył. 

Wydało się to Gałczyńskiemu 
wysoce podejrzanem. Stwierdził 
czy mu czegoś nie brakuje i is- 
totnie zauważył brak portfelu z 
zawartością 5 tysięcy złotych. 

Gałczyński zaalarmował po- 
licją, która przedstawiła Gał- 
czyńskiemn album przestępców. 
W jednym z zarejestrowanych 
w albumie przestępców Gałczyń- 
ski poznał owego tajemniczego 
osobnika z walizką. 

Tym przestępcą okazał się 


znany międzynarodnwy złodzie! 
kolejowy 35-letni Jerzy Łasncki 
z Włocławka. 

W krakowskim sądzie karnym 
Łasocki odpewiadał za doko- 
nanie kradzieży 5 tysięcy zło- 
tych na szkodę adwokata Gał- 
czyńskiego. 

Ponieważ obecnie na rozpra- 
wie mec. Gałczyński w Łasoc- 
kim nie mógł rozpoznać stanow- 
czo owego osobnika z walizką, 
sąd wydał wyrok uwalniający 
Łaseckiego od winy i kary. 

Łasecziego bronił adw. Dr. 
Artur Kruk. 


Karkołomna jazda szofera zakończona tragicznie 


Dnia 12 grudnia 1934 r. szo-|jezdnię przebiegł Chaim Engel | Krakowie. 


fer z Woli Duchackiej 


Nr. 97,li został 


potrącony wachlarzem, 


Leon Bigosz, jechał przez Wolę|w następstwie czego wpadł pod 
Duchacką z nadmierną szybko-| auto. Przewieziony do Szpitala 


ścią swoją autodorożką. Bigosz 
nie zmienił tempa, pomimo że 
droga była wązka i znajdowały 
się na niej dwie furmanki. 
pewnym momencie przez 


żydowskiego Engel zmarł. 
Za spowodowanie śmierci En- 
gla stanął wczoraj Bigosz przed 


Po przeprowadzonej rozpra* 
wie i przesłnchaniu świadków 
sąd uwolnił osk. Bigosza od 
winy i kary. 

Rozprawie przewodniczył s.o. 
dr. Traczewski, oskarżał prok. 


R okręgowym karnym ao” Jarosiński. 


Urzędnik magistratu okarżony o obrazę p. Prezydenta 


Wczoraj przed sądem okrę- | magistratu oskarżouy o to, że w| Bidjan za blużnierstwo przeciw 


gowym karnym w Krakowie za-| marcu lub kwietniu publicznie | Bogu był już karany 8-miesięcz- 
siadł na ławie oskarżonych Pa- | znieważył Prezydenta Rzplitej| nem więzieniem. 


Inika do kin: 


dla Czytelników „Ostatnich 
Ważny tylko w dnie 


Atfrad Kwiatkowski 


weł Badjan, funkejonarjusz krak.! Polskiej. Nadmienić należy, że 


„Adria“, „Atlantie”, „Swit“ 


iub „Bagatela“. 
Wiadomości krakowskich" 


24 września 1935 r 


Rozprawę odroczono. 

Rozprawie przewodniczył s.o. 
dr. Bobilewicz, oskarżał prok. 
dr. Dulęba. 


KRONIKA KRAKOWA"; 


KINA 


Adria: „Miebezpieczny fiirt“. 
Atlantic „Tajemnicza dama". 
Apollo „Kaprys Hiszpauki”. 
Baęstela „Wredońska krew” i rewja 
„Tańce hulanki swawola*. 

Promień : „Nędznicy“. 

Stella „Świat się śmieje”. 

igtaku „Urojany świat”. 

Świt „Sequoia“ 

Ucieci:: , Dziewczęta w mundurkach 
Wanda: „Dla Ciebie tańczę”. 


RADJO 


Kraków G. 13.35 Południowy kon- 
cert 15.15 Transm. z Warso. 17.15 Tr. 
z Wilna 18 Recital fortepianowy 18.30 
Szkic literacki 19 Pogadanka przyrod- 
nieza 19 35 Wiadomości sportowe 18.40 
Trausm. z Warsz. 22.45 Feljeton 23.05 
Muzyka z płyt. 


Nocny dyżur apiek 


Apteka pod Słońcem Rynek A—B 
43, pod Esknlapem Gertrudy 1, pod 
Matką Boską Krowoderska 74, w Dęb- 
nikach Konopnickiej 3, pod Złotym 
Orłem Krakowska 9, Mogilska 16. 


Podgórze pod Hygeą Kalwaryjska 
27. 


Nocny dyżur lekarzy 


Dr. Haas Adolf Sarego 10. Dr. Herze 
haft Stanisław Florjańske 47. Dr. Jur- 
kowicz Ignacy Wrzesińska 9. Dr. To- 
chowicz Lenu Karmelicka 9. 


Mord pod Krakowem 


W Skotnikach pod Krakowem 
została wczoraj podczas bójki 
zabity 30-letni Anatoni Knopek 
prezes Stronnictwa Narodowe- 
go. Zamordował go jego teść 
48 letni Stanisław Gruca. 

Mordercę umieszczono w wię- 
zieuiu w Skawinie. 


Krwawy napad 
na rolnika 


Wczoraj nad ranem na stację 
Pogotowia Ratunkowego przy- 
wieziono furą z Wróblowie pod 
Krakowem 27-letniego rolnika, 
Jana Tomczyka, który został po- 
bity przez mieszkańców Zarociu. 

Tomczyka, który odniósł ranę 
ciętą grzbieta, po opatrzeniu, 
przewieziono w tanig ciężkim 
do szpitala św. Łazarza. 


Karaśjada ... 


Jak wczoraj donosiliśmy — 
aresztowano fotografa krakow- 
skiego Wiktora Karasia pod za- 
rzutem demoralizowania nielet- 
nich chłopców. 

Dziennik nasz był pierwszy, 
który po odkryciu zbrodni na 
Sikorniku, starał się wyświetlić 
tło tej ohydnej zbrodni, a na 
temat ten otrzymywaliśmy ma- 
terjał z rozmaitych stron. Za 
stanowisko nasze zajęte w tej 
sprawie otrzymaliśmy gorące 
wyrazy podziękewania ze strony 
Towarzystwa Ochrony Młodzie- 
ży w Krakowie. Najciekawszcm 
zaś jest to, że wśród nadesła- 
nego materjału znalazł się rów- 
nież artykuł aresztowanego obe- 
cnie Wiktora Karasia, potępia- 
jący rodziców za dopuszczenie 
do demoralizacji wśród młodzie- 
ży krakowskiej... 

, Teraz po aresztowaniu Kara- 
sia, niektórzy pismacy jak potę- 
pionego dnia, którzy korzystali 
ze współpracy tegoż Karasia, 
a jak fama niesie jeden z 
nich był nawet wielkim zwolen- 
mikiem jego ,,poczynań” — usi- 
łują wywołać sensację spowodu 
umieszczenia artykułu Karasia, 
a  krótkowzroczny  pismaczek 
za 7 groszy, propagujący w na- 
rodowym głosie akcję świado- 
mego macierzyństwa — nie do* 
strzegł nawet naszej wczorajszej 
notatki o aresztowaniu Karasia, 
a krótkowzroczność ta pochodzi 
„przeważnie'* stąd, żeśmy się 
nie zgodzili na odstąpienie teme 
pismaczkowi pewnej  ilnstracji 
o zbrodni na Sikorniku. 

Aie jeśli mu tylko to do 
szczęścia brakuje — to proszę 
bardze | ! | 


Drakaraia „Menopolł* Kraków Na Gródka 2 


Ar. IR 


Wnt 


Ludwik Kelemen od 


czters 


dziestu lat jest żonaty i przez. 


ten długi okres czasu żaden 
cień nie zmącił jego szczęśliwe: 
go pożycia małżeńskiego. Wszy 
stkie jego córki powychodziły 
już zamąż, a bogaty kupiec do- 
czekał się nawet wnuków. 


Cień na pożycie małżeńskie 
pana Kelemena padł dopiero 
wówczas, gdy najstarsza jes 


go córka przyszła do matki, 
abv jej opowiedzieć o swych 
klnpotach rodzinnych. 20sletni 
jej syn, który studjowął w Wie 
dniu, wrócił przed kilkoma dnia 
mi do Budapesztu i zakochał 
się na zakój w młodej, ładnej 
kobiecie. 

Doświadczona pani Kelemen 
odrazu znalazła wyjście z sytu= 
acji. Udała się wraz z córką do 
owej tancerki, chcąc poprosić 
piękną dziewczynę, by pozosta: 
wiła młokosa w spokoju i nie 
zawracała mu uiowy. Tancerka 
przyjęła obie panie z miłym uś- 
miechem i zapewniła je, że nie 
ma żadnego zainteresowania 
dla studenta i że pogłoski, jako 
by była na jego utrzymaniu, są 
wyssane z paica. Dodała przy- 
tem, że nie od:zuwa braku pie: 
niędzy; poniewaz od dłuższego 
czasu jest na utrzymaniu pewne 
go starszego pana. 


Kobiety spojrzały na nia nies; 


dowierzająco. Chcąc rozproszyć 
ich zwątpienie, uprzejma tanz 
cerka sięgnęła po jakąś fotogra 
fję i triumfalnym gestem poło: 
żyła ją na stole. „Oto mój przy: 
jaciel! — oświadczyła. — Teraz 
panie mi wierzą?“ 

Pani Kelemen ujrzawszy foto 
grafję, spojrzała na nią zdumio» 
na. Czyzby to było możliwe? 
Przecież to jej mąż! Oburzona 
do żywego starsza pani ukryła 
w zanadrzu fotografję i nie że» 
gnając się z 


UFLATKCTĘH Vra nones 


( i dziadek w 


mieszkanie. Jawną, tą niewierno |skich, ale i przyznania pensji 


ścią męża przejęła się tak dale: 
ce, że pastanowiłą nie wrącać 


do domu. Zamieszkała u córki i| 


wysłała do męża krótki, ale do: 
bitny list: 

„Nie mam zamiaru z tobą dlu 
zej współżyć. Dowidzenia!'". 

Wszystkie wysiłki pana Ke- 
lemena, zmierzające do przebla: 
gania żony, rozbijały się o jej 
stanowcze „nie | Pewnego wrez 
szcie dnia wpłynęła do władz 
sądowych prośba pani Kelemen 
o rozwód. Powódka zażądała w 
niej nietylko zwolnienia jej z 
krępujących 


więzów  małżeńr. 


miesięcznej w wysokości 150 
Renga, 

Na rozprawie sądowej Kele- 
meń stanowczo żaprzeczał jako 
by nawiązał jakiekolwiek sto: 
sunki z tancerką. 

— Są to zwykłe plotki kobies 
cel — zapewniał. — Podejrze: 
wać mnie o takie rzeczy, to pos 
prostu wstyd! Gdzie są dowo» 
dy? 

Właśnie ną to nieszczęśliwe 
pytanie pani Kelemen pokazała 
sędziemu zabraną tancerce fotos 
grafję. 


lalce 0 tancerke 


łoby żadnego sensu, tem bare 
dziej, że na fotografji znajdowa 
ła się krótka, ale niezwykle tre: 
ściwa dedykacja. Zrezygnowa: 
ny staruszek opuścił ramiona i 
oświadczył grobowym głosem: 

— Nawet 65-letniemu  męż= 
czyżnie może się czasetn coś po 
dobać!... 

W tych warunkach roszcze= 
nia pani Kelemen przyznane 
zostaly w całej rozciągłości. 

Spotkał ją jednak nowy cios. 
Mianowicie rozkoszny wnusio 
na wieść o porażce dziadka, wy 


czas, ze dalsze kłamanie nie mia lkał u pięknej tancerki. 


Str 


| Gdzie jest najw ecej 


nieślużnych dziet. ? 


Austrjackie ministerstwo zdtu 
wia ogłasza ciekawą statysty” 
kę, dotyczącą nieślubnych 
dzieci. Okazuje się. że najwiecej 
tych dzieci rodzi się w... Austrii. 
bo 25 proz. Każdy czwarty Au- 
strjak jest więc ojcem nieślub* 
nego dziecka. 


Drugie miejsce w tej statysty 
ce zajmuje Szwecja. trzecie 
Niemcy. Polska znajduje si? do 
piero na ósmem miejscu, a o- 
statnim krajem na tej liście jest 
Finlandja, gdzie na 100 dzieci 


Kelemen: zrazumiał! wów | prowadził się z domu i zamiesz: | przypada tviko jedno nieślubr 


ne. 


śórzy o wł 


i strzeże się Konkurencji Książąt 


Abisynja stała się obecnie o= 
środkiem ogólnego zaintereso? 
wania. Odwiedzają ją dziennie 
karze z całego Świata, aby móc 
podać coraz to nowsze szczegó: 
ły z życia i obyczajów Abisyń= 
czyków. 

Dziennikarz „New-York Ti- 
mes“, Józeť Israels, przebywal 
przez pewien czas na dworze 
Negusa i dlatego licytując się 
ze swymi kolegami, podaje nam 
nowe i ciekawe szczegóły. 


Właściwe imię króla brzmi 
Haili Selassie. Jest to imię sym= 
boliczne, gdyż oznacza: „Wład: 
ca od Świętej Trójcy“. Poza: 
tem nosi jeszcze przydomek bib 
ljny, określając siebie „Lwem 
plemienia Judy“. 


„Król królów" jest wyksztal: 


tancerką, opuściła conym czlowiekiem i włada do- 


Coś dla Pani 


Jeśli pani jest osóbką 
która nie lubi wiele wydać, ale lubi, 
jednak elegancko się ubierać — to nio 
że pani dzięki obecnej modzie spra« 
wić sobie tanim kosztem śliczny ko: 
stjum jesienny, który będzie przed. 
mtotem zazdrości wszystkich przyja” 
cidłek. Jest to kostjum kombinowany. 
Spódniczka jest prosta, z gladkiego 
materjału, a do tego krótki żakiecik— 
matynareczka z paskiem i kieszenia= 
mi, wykonany z materjału kraciaste: 
go. Bardzo ładne jest zestawienie bron 
zowej gładkiej spódniczki z żakietem 
kraciastym w odcieniu  jaśniejszym. 
Żakiecik taki, stosownie do wymagań 
mody powinien posiadać kołnierz, 
klapy, pasek i guziki z aksamitu w 
kolorze spódniczki. Jest to komplecik 
nadzwyczaj miły i młodziutki, zwła» 
szcza jeśli dopełnimy go ładną blue 
zeczką (w tym wypadku np. kremo» 
wą) z wysoko pod szyję podchodzą: 
cym kołnierzem i krawatem np, w kor 
lorze oranż lub rdzawym. Oczywie 
ście, że do tego kompletu  najodpor 
wiedniejszy będzie beret lub filcowy 
kapelusik bronzowy. Ta  szykowna 
„kreacja' jesienna ma jeszcze i ię za. 
letę, że możemy wykorzystać tu prze 
róbkę, lub też okazyjnie nabyte tanie 
resztki. 


Niech pani nie odnosi się lekceważą 
co do czapeczek robionych szydełe 
kiem z włóczki gdyż są one obecnie 
najbardziej modne i stanowią 
ulubione nakrycie głowy  paryżanek. 
Z pośród rozlicznych fasonów, © najs 
bardziej rozpowszechniony jest ten 
prosty fason, który każda z pań mo- 
że sama z łatwaścią wykonać — a 
mianowicie — przad włożeniem na 
główkę — czapeczka wygląda popros 
stu jak torebka. Dopiero, kiedy pani 
włoży ją nabiera całego szyku i ele» 
gancji Owe dwa sterczące rożki na 
dają jej nieco urwisowskiego wdzię= 
ku. Czapeczki przeważnie są białe — 
udvż wygląda to najładniej i najstrej 
nej De takiej czapeczki jako dopeł: 
jest modny również szydeł: 
m ' "kohany krawat. szerekt na 
lu «m. Wiąże się ge pog wodę w wy 
„kora, nuai 


oszczędną, | 


Rewelacyjną zmianą, jaką przynosi 
moda w zakresie nowej linji, są ręka: 
wy. Otóż rękawy modne będą długie 
i sute. Będą to rękawy rozszerzające 
się przv dłoni, szerokie, jak rękawy 
przy habitach zakonnych, lub też prze 
marszczane w przegubie. Spotyka się 
także bufy, ale umieszczone nisko 
ponad samym łokciem. 


Nie byłaby pani córą Ewy, gdyby 
nie lubiła pani dobrej wody koloń 
skiej. Jest to taki niezbędny dodatek 
toaletowy, a w dodatku niezbyt kosz 
towny. Jeśli jednak chciałaby pani 
mieć naprawdę dobra wodę, to mo: 
żemy ją sobie przyrządzić same w do» 
mu. Będzie to woda wspaniała, tylkc 
że niestety sporządzenie jej jest mo: 
żliwe jedynie przy większech ilośs 
ciach. Ale to nic nie szkodzi — mo: 
że przecież parę przyjaciólek złożyć 
się — i odrazu można wodę sfabry: 
kować dla kilku pań. A więc zabiera: 
my się do roboty. Otóż proszę pań — 
bierzemy następujące proporcje: 1 
litr czystego spirytusu (de picia), £ 
gr. olejku lawendowego, 5 gr. olejku 
bergamotowego, 4 gr. olejku poma: 
rańczowego, 2 gr. olejku geranjowero 
2 gr. olejku cytrynowego, ponadtc 
dodajemy 1/4 litra wody różanej. O. 
lejki i wodę rozpuszczamy w spiry 
tusie, przyczem narazie cała miesza 
nina będzie bardzo miętna, jednak pc 
paru dniach sklaruje sie. Dla przy 


śpieszenia klarowania można dodać 2). 


lub 3 krople octu. 


Czy pani dba o swą cere? O ile pa, Lac koło nrasteczka 


e e o Z ZZ ZO ÓW 


brze językami: francuskim i anz 
gielskim. 

Negus jest wielkim zwolenni 
kiem europejskiej kultury. Nie 
przeszczepia jednak raptownie 
kultury. europejskiej na grunt 


abisyński, wiedząc dobrze, że 
Ahisynja jest krajem zacofanym 
liże nalezy ją do wszelkich 
zmian przyzwyczajać powoli 1 
konsekwentnie. 

W wprowadzeniu zwyczae 


jów europejskich przeszkadza 
pozatem ciotka jego, była kró» 
lowa Abisynji, która nienawi: 
dzi białych i która twierdzi, że 
naród abisvński powinien żyć 
tak, jak żył przed tysiącem lat. 
Potrafila ona zjednoczyć wokól 
siebie dość znaczną grupę zwos 
lenników, która utworzyła na: 
wet partję, zwalczającą dzialal- 
ność kulturalną króla. 

Opozycja ta nie przeraża jed- 
nak królaskrólów. Założył on w 
kraju kilka szkół, gdzie mło: 
dzież abisyńska uczy się pod 
kierownictwem nauczycieli ame 
rykańskich i europejskich, wy: 
syał na koszt państwa grupy 
zdolniejsżej miodzieży do Eu: 
ropy i Ameryki na studja i dba 
o rozwój nauki i wiedzy. 

Król królów Haile Selassie 
jest bardzo pracowity. Wstaje 
codziennie o wczesnej godzinie 
1 natychmiast bierze się do 
spraw państwowych. Obraduje 
z ministrami, przyjmuje ambasa 
dorów  cudzoziemskich, poza: 
tem poświęca wiele czasu na u: 
przemnysłowienie kraju, odbywa 
jąc częste konferencje, ze spece 
jalnie sprowadzonymi do Abis 
synji zagranicznymi ekonomi= 
stami. 

Największą bolączką Abis 
synji w dobie obecnej jest brak 
środków komunikacyjnych. 
Normalnie przesyłka paczki ze 
stolicy do miasta prowincjonal- 


nego trwa czasem kilka tygod: 
ni. Używa się bowiem w tym ce 
lu specjalnych gońców t. zw. 
„biegaczy'., którzy potrafią bie 
gać nieograniczoną ilość godzin. 
Zastępują oni również telegraf. 

W/ pałacu królewskim znaje 
duje się wprawdzie telefon, lecz 
zasięg jego jest bardzo szczup= 


ly. Król królów bowiem dyspo 
nuje tylko połączeniami z ambas 
sądorami cudzoziamskimi. Dalej 
linja telefoniczna „nie idzie“. 
Negus Negusti liczy obecnie 
44 lata. Jest on w zasadzie jedy 
nowładcą, drży jednak o swą 
władzę, obawiając się rewolucji 
któregoś ze starszych książąt, 


Wielkie manewry we Francji 


Pod koinendą generała Prete 
lata odbyły się w zeszłym ty- 
godniu w tejonie miasta Reims 
wielkie manewry jesienne armii 
trancuskiej. Brały w nich u- 
dział trzy dywizje zimototyzo- 
wane. Armia północna. pod ko- 
mendą generała Faury, wyru- 
szyła z linji Mailly — Chalons 
— Vouzieres i składa się z 
wojsk 3 dywizji, obejmującej 
67, 51 i 9ł pułk piechoty i 42 
pułk artyletji zmotoryzowanej. 
Armia południowa wyszła z lin- 
ji Sezanue — Reims — Asfeldę 
tutaj znajdowały się nod komen 
dą generała Guitry: 12 dywizja 
piechoty. składająca sie z 110. 
150 pułku piechoty i z 8 putku 
żuawów, z 25 pułku artylerii 
automobilowej i z 103 pułku cięż 
kiej artylerii: 4 dyw. zmotoryzo 
artylerji; 4 dywizia zmotoryzo 
wana. w której skład wchodza 
4 pułk karabinów maszynowvch 
6 pułk kirasierów, 4 pułk dra- 
zgonów i 74 pułk artylerii. Wszy 


Zagadkowa 


W jednym ze szpitali lon- 
dvnskich znajduje się pięciolet 
ni John Norton. Chłopak ten 
cierpi na dotychczas nieznaną 
chorobę. która zairnują się te- 
faz wszyscy profesorowie fakul 
tetu medycznego. Kości małe- 
go Nortona są bowiem tak wra- 


stkie oddziały 4 dywizji są 
transportowane na automobi- 
lach i po raz pierwszy armia 
francuska wystawiła do inane- 
wrów 400 pancernych samocho 
dów i 2.200 automobilów cięża” 
rowych, 


Zadaniem armji południowej 
było forsowanie rzeki Marny; 
manewr ten odbywał się zapo- 
mocą wielkiej ilości mostów 
prowizorycznych i natrafił nz 
wielkie przeszkody. 

Przy manewrach asystował 
wielka misja wojskowa polska 
oprócz tego byli zaproszeni ofi 
cerowie z Beleji, Włoch i Ro- 
sji. 

Francuskie ministerstwo wo; 
ny ma zamiar przekształcić 
wszystkie dywizje kawa'crii 
na lekkie dvwizje motorowe, 
tak, że po upływie dwóch lat 
wszystkie pułki kawalerii będą 
transportowane na automoh'- 


lach. 
choroba 


żliwe, że łamią się jak szkło. 

Dotychczas fenomen ten wy 
darzył się 36 razy; nawet lek- 
kie uderzenie twardvim przed- 
miotem wystarcza i kość łamie 
się natychmiast. 

Lekarze sądzą. że choroha ta 
jest wvwołana brakiem wapna 


Pomysłowy zięć chciał zagłodzić teściową 


i zakałować szwagra 


W mieiscowości Loup - du = 
Aoutfort, 


ni chce mieć olśniewajaco białą kar ;przęed kilku laty młody rolnik, 
Mafe! Dani q i z 
| Mafce! Daniel, poślubił "młodą 


nację, trzeba pamiętać, że najlepszyin 
środkiem na utrzymanie białości jest 
przecieranie twarzy i rak pb am’ 
świeżego ogórka. Zabieg ten m na ne 
włarzać nawet i parę razv  dzienni” 
Można także zrobić taka wspaniała 


maść ogórkową, które; jednak nie ima”. 


na przechowywać z dnia na dzień: Dc) s 
maści bierzemv sok ogórkowv. odre Stwó, Aż wkońcu pani Guillard 


binę miodu, kilka kropel gliceryny 

soku cytrynowego. Przecietnie jest tc 
proporcja na łyżkę soku ogórkowego* 
Mieszanina ta daje naprawdę bajecz: 


tjmilard córkę bogatej dzier- 
Żawczvni której majatek wyno 
sit 800.000 ir Po ślub e wszyst- 
ko szła bardzo dobrze. dopóki 
teściowa prowadziła gospedar- 


zachorowała i oddała catv maja 
tek w Tege swego zięcia. Daniel 
miał dać utrzymanie szwagro- 
wi i naturalnie niezdolnej do 


pracy teściowej. 

Po krótkim czasie. Danie! 
poczuł się panęçm u siebie; za- 
częly się wiece k!')tnie, aż na: 
reszcie postanowił wszystkich 
pogodzić. Najpierw zaczał le- 
czyć chorą teściowe i to w bar 
dzo prosty sposób. a mianowi- 
cie zamknął ja do chlewa na 
ścisłą djete. dawał jej tylko raz 
ia dzień kawalek chleba i litr 
ciepłej wody w obawie. aby się 
nie „przeziebiła”, 

Do szwagra zabrał się nie- 


co inaczej, kopał go do uieprzy 
tomności. a gdy ten protesto- 
wał, bił kasłętem i posyłał na 
całodzienne przymusowe ..spa- 
cery", pozbawiając go jakiego- 
kolwiek pokarmu. 

Biedny Guillard nie mógł się 
bronić. gdyż był niespełna rozu 
inu. Zawiadomiona o tem żan= 
darmerja pałożvła kres tej ka- 
towni. wypuściła = nieszczęśli- 
wa staruszke z chlewa. 

Nikczeninega kata aresztowa 
no, 


zr. 
aa 
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Należy je już nadsyłać, aby potem nie było za późno 
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Dziś zamieszczamy dalsze 
zdjętia kandydatów i kandyda 
tek naszego konkursu. 

Jak zapewne Czytelnicy zdo: 
lali zauważyć, nie brak wśród 
nieumieszczonych fotografij 
przyszłych pięknych „gwiaze 
dek“ i przystojnych „gwiazdoe 
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rów“, ai typów chu.rakterystycz 
nych jest niemalo. Będą więc 
mieli z częgo wybierać i nasi 
Czytelnicy i Komisja. 

Zdjęcia napływają w dalszym 
ciągu i w odpowiedniej kolejno 
ści są reprodukowane. 

Nadsyłać może swe fotogra» 
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fje kazdy nasz Czytelnik, nie. 
zakiadając zgóry, że jest niefo» 
togeniczny. O tem samemu des 
cydować nie wolno, 


A więc my czekamy na Wae 
sze fotografje, a... sam Dymsza 
na Was, 


„H 


Janusz Kmicic tlumaczy sny 


P. Jadwiga Mal. z Szopena: Nive 
stety osobiście, z wielu wz ględów nie 
mogę Fani przyjąć. Proszę opisać swój 
sen i sprawę o którą Pani chodzi, a 
odpowiedź prześlę pocztą Wyczu: 


wam, że Pani chodzi o t. zw. sprawy . 
sercowe, prawda? Załatwimy je solid’ 


nie listownie, Czekam. 


„Złamane życie : Czeka Panią nie: 
spodziewana radość. Szkoda, że się 
Pani rozeszła z mężem, bo dalej żylie 
byście w zgodzie. Ze znajomymi raz 
dziłbym być narazie z daleka, bowiem 
sprawy Pani mogą ulec wielu niepo: 
myślnym komplikacjom. Niech Pani 
spróbuje wziąć los loteryjny właśnie 
numer 403219. Niewielka wygrana 
bardzo możliwa. Tajemne Pani prag- 
nienia spełnią się, Czeka Panią niez 
grożna choroba. Wróżę Pani długie 
życie. 


P. Grycz. (Chylice): Czekają ważs 
ne zdarzenia rodzinne, nowe przedsię 

wzięcia i plany, oraz radość. Sen wró 
ży praces. Majątku nie radzę tymcza 
sem sprzedawać. Szczęścia do gry Pas 
ni nie ma. Związek będzie ulegalizo: 
wany, ale o to trzeba poczynić poważ 
ne starania. Wiem, że to Panią bardzo 
obchodzi i świadczy to o Jej szlachets 
nym charakterze. Spadku najprawdo» 
podobniej Pani nie otrzyma. Ślę por 
zdrowienia, 


M. G. z Pruszkowa: Sen wytłumae 
czyłem. Proszę uważnie przejrzyć pos 
przednie numery „Ostatnich Wiado: 
mości“. 


ANTONI B. 13 z Warszawy: Cze: 
ka radość. [rudy i znoje niewielkie 
dadzą korzyści. Czeka miłe towarzy: 
stwo i takiez przeżycia. Wróżę speł: 
nienie yżczeń. Smytna wiadomość. 

CIERPLIWY STACH: Czeka Pa:) 
na spore zmartwienie i sinutek. Pro: 
szę się wyzbyć lekkomyślności i być p 
poważnym. Dowie się an ciękawyca 
nowości. Ma Pan skłonność do zaz: 
drości, a to brzydka wada. Proszę wię 
cej myśleć realnie, a mieć mnicj złud, 
pamiętać, żę lepiej mieć stu przyjaz | % 
ciół, niżli jednego nieprzyjaciela. 

ZMARTWIONA STEFA: Czeka 
Panią choroba, ale niegroźna. Znajo 
my nie jest Pani wiernym, radziłbym 
więc nie zaprzątać sobię nim, głowy 
Wróżę długie życie, Z innymi znajo 
mymi proszę narazie być zdala. 

„TĄDZIO Z KRAKOWA: Przy: 
kry Pana sen nic złego nie wróży, aż 
le i niewiele mówi. Wróżę więc Panu 
długie życie i, proszę mi wierzyć, ry: 
chły ślub. 


P. ANTONINA K. (Kraków): Pre 
szę nie wierzyć przyrzeczenion, bo 
nie zostaną dotrzymane. Czeka niee 
spodziane spotkanie. Niemiłe wieści 
Piękne nądzieje narazie nie ziszczą 
się. Grozi Pani  niebezpieczeństwo. 
Tak, do gry nie mą Pani szczęścia, a 
co do chłopców, to uważam, że ma 
Pani na to czas. Proszę się nie maf 
twić, bo powodzenie będzie. Zamąż 
Pani wyjdzie. W 32:gim roku swego 
życia sytuacja Jej ulegnie radykalniej 
zmianie. Dużo przykrości i trosk od 


rodziny męża. Rodziców proszę się 
słuchać, a raczej Mamy, bo ma rację 
Przyszłość ułoży się dobrze. 


CIERPLIWOŚCI 

Wszystkie swe Czytelniczki i swych 
Czytelników Janusz Kmicić prosi naj 
,uprzejmiej o trochę cierpliwości. Prze 
cież wszyscy odrazu nie mogą być za 
łatwieni. Na listy odpowiada się w 
kolejności w jakiej one nadeszły, wszel 
kie więc reklamacje i prośby o przy» 


śpieszenie nie będą mogly być uwzgłę. 


dniane. 

Zaległości w korespondencji będą 
niebawem wyrównane i Czytelnicy bę 
dą otrzymywali odpowiedzi na swe 
= już w przeciągu dwóch=trzech 
dni. 

Narazie proszę więc cierpliwie oczę 
kiwać swej kolejki, bo odpowiedź J. 
Kmicica bezwzględnie każdy otrzy: 
Ma. 

Pamiętać proszę o tem, że dobre wy 
tłumaczenie snu wymaga sporo pras 
cy. Cierpliwość więc leży w interesie 
samego Czytelnika. 


KOBIADY K 


R Miąsne | Jarskie. R 
t obfite i smaczne | 


K ziale mleko z kart 25 g K 


R Zielna 4,od12do20. R 
l | 


po 55 gr. 
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NA MAŁEJ WOKANDZIE... 


Podobny 


(A.E.) Pan Kazimierz Koziar" 


ski po raz pierwszy w życiu byi , 


do słonia 


waniem. r 
— Nie mówiłbyś Kaziu, o wie 


w ogrodzie zoologicznym i, opro, le fujara jesteś i na rzeczy się 


wadzany przez braci Mieczysła| nie wyznajesz. 


Przecie każdy 


wa oraz Stefanm Ogórków, za-isłoń jest blondyn, a że ten ku” 
trzymał się zachwycony przed|dłów nie ma, znakiem tego sta- 


stoniem. 


Dobroduszny olbrzym maje” | 
kładijła się tymczasem gromadka ga 


statycznie kiwał głową, 


ry już i wyłysiał! 
Dokola trójki przyjaciół zebra 


trąbę na grzbiecie swej towa”|piów, którzy, tlumiąc śmiech, 


rzyszki i przestępował 
na nogę, a każdę jego porusze- 
nie wywoływało niebywały po“ 
dziw pana Koziarskiego. 


Pan Stelan Ogórek obserwo-. 


wał przez jakiś czas w milcze” 
niu wniebowzięte oblicze kolegi, 
poczem mrugnął znacząco na 
brata i rzekł: 

— Zwróciłeś Mietek uwagie, 
do kogo ten słoń podobny? 

— Jakżeby nie — odparł za” 
pytany. — Wykapany Kazi- 
mierz. 

Pan Koziarski przełknął śli- 
Rę ze wzruszenia. 

"= Co mówicie chłopaki? Do- 
prawdy podobny? 

— Ale jak! — podziwiał pan 
Stefan. — Póki żyję, takiego po 
dobieństwa nie widztalem. Te 
same ślipia, te same uszy... 

— Blendyn takżesamo.. == 
dodał pan Mieczysław. 

— Gdzie znowu blendyn? — 
zdziwił się strapiony pan Ko" 
ziarski. — Przecie. jednego wło 
sa na łbie nie ma! 

Bracia spojrzeli nań z polito 


z nogi| przysłuchiwali się rozmowie, 


— Aie podobieństwo'—wzdy 
chal pan Stefan. — Te giry i 
wogóle ksztalt ciała... 

— A najwięcej ze wszystkie 
go to nos podobny. 

— Nos? — jękna! pan Koziar 
ski? — To niby ja mam taką 
trąbę? 

— No pewnie. Nigdyś w lu- 
stro nie patrzał, czy jak? 

— O ja nieszczęśliwy! — za 
płakał pan Kazimierz, — Żadna 
baba mnie nie zechce! 

— Co się tyczy bab, to fak- 
tycznie każdą jedną swojem ki 
nolem odstraszysz — potwier” 
dzili bracia, — Ale zato możesz 
się na pewniaka do tej stonicy 
przystawiać! 

Gapie ryknęli głośnym śmie” 
chem i pan Koziarski zrozue 
miał, że go złośliwie nabrano. 
Rzucił się więc na braci Ogór* 
ków i urządził wielką awanturę, 
która zaprowadziła go przed ob 
licze Sądu  Starościńskiego, a 
następnie — na dwa dni do pa- 
ki, 


DANIEL BACHRACH 


Sladami przestepców 


Z pamiętników b. aspiranta 
Waer.zawskiego Urzędu Sledczego 


Kto zabił??? 


XII. 


Mialam lekko zadzwonić do 
rzyć. Przysięgam panu, ze acz? 
kolwiek miałam przy sobie tru 
ciznę, pragnęlam jeszcze dopro: 
wadzić do zgody i gdyby mnie 
nie potraktowal tak brutalnie, 
to kto wie, czy nie obyłoby się 
bez tej tragedji. Przypomnia: 
łam mu raz jeszcze jego przysię 
pi i obietnice, plakałam przed 
nim, że pozostaję sama, gdyż 
-lą moja rodzina znajduje się 
w Rosji. Odpowiedział ironicze 
nie: „Jesteś jeszcze dość ładna, 


i snaidziesz drugiego amanta". 


W tej samej chwili poczułam 
do niego taki wstręt i nienaż 
wiść, że postanowiłam go zgła: 
dzić 1 uwolnić świat od tego ło: 
tra. 


Siedział przy biurku zajęty 
przeglądaniem korespondencji. 
Na malym stoliku koło okna 
stała karafka z wodą i szklanka. 
Postanowiłam grać komedję i 
odezwałam się: Mam zamiar wy 
jechać zagranicę i tam Się jas 
koś postaram urządzić. Więc 
ile chcesz mi dać odczepnego? 
— zapytałam. Przyznam się pa: 
nom, że czułam wstręt sama do 


siebie, że potrafiłam być tak cy 
niczna. Nareszcie jesteś rozsąd: 
na, odpowiedział z ironicznym 
uśmiechem. Nie żądaj jednak za 
wiele, bo cząsy są teraz ciężkie 
i nie mogę dać ci dużo. Do wój 


ta nie pójdziemy, — odezwałam 
drwiąco, — W tej samej 
chwili zakasłał się. Nadeszła 


chwila przeze mnie dizekiwana. 
Podeszlam do stolika i nalałam 
do szklanki wodę. Szybko wsy 
pałam do szklanki zgóry przy: 
gotowaną truciznę. Nie spo» 
strzegł nic i wypił ją duszkiem, 
Jak furja wybiegłam z pokoju 
do drzwi wejściowych i na uli< 
ce, Zawołałam z brzega stojącą 
dorożkę i kazałam się zawieżć 
do domu. Dopiero następnego 
dnia spostrzegłam brak broszki, 
lecz byłam tak przybita i zde? 
nerwowana, że nawet nie zaję: 
łam się jej odszukaniem, choz 
ciaż byla to pamiątka redzinim. 
Z niecierpliwością oczekiwałam 
gazet i przyznam Się panom, że 
kiedy przeczytałam, iż pan L. 
popełnił samobójstwo, 


odes. 


———. o LU 
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tchnęłam. Dopiero, kiedy dowie 
działam się o aresztowaniu jego 
Syna i sekretarki, sumienie nie 
dało mi spokoju. Codziennie 
chciałam sama zgłosić się do 
władz i oddać w ręce sprawie»: 
dliwości, nie miałam jednak od. 
wagi. Bałam się więzienia wię» 
cej, jak śmierci. Przypomnia« 
am sobie miesiąc spędzony 
przeze mnie w więzieniu w Mos 
kwie i sił mi brakło. To co pa» 
nom powiedziałam, jest szczerą 
prawdą i obecnie jestem na 
wszystko przygotowana. 


— Przypuszczam, że będę mu: 
siała pójść z panami. Pozwolą 
zatem panowie, że się przebios 
rę. 

Weszła do drugiego pokoju 
pozostawiając drzwi otwarte. 
Stałem wpobliżu i słyszałem 
szmer przebierania się. Nagle 
usłyszałem stuk i kiedy wbieg: 
liśmy do pokoju, zastałem ją le 
żącą na ziemi i wijącą się w bó: 
tach. Nietrudno było domyśleć 
się, że zażyła truciznę i sama so 


bie wymierzyła sprawiedliwość. 
Wszelki ratunek okazał się 
spóźniony i wezwany natychs 
miast lekarz stwierdził śmierć. 


Zabójczyni wymierzyła sobie 
sama sprawiedliwość tą samą 
trucizną, jaką otruła swego uwo 
dziciela. 

Przyznaję szczerze, że w due 
chu zadowolony byłem z tego 
wyniku, gdyż żai było tej kobie 
ty, by długie lata spędziła w mu 
rach więzienia i zhańbiła imię 
swego jedynego dziecka. 


Nie potrzebuje chyba dodaz 
Was. ze Syn zmaricgo, jak rów» 
niez jego sekretarka panna Ka, 
bezzwłocznie zw olhieni zostz li 
z więzienia. %vjaśniehv rów 
niez został nas» Nad Dana 
K. Będąc świadkiem kłótni mięs 
dzy ojcem a synem i słysząc. ze 
to ona jest przyczyną zatarg 
postanowiła poświęcić się dla 
swego ukochanego i usunąć się 
z jego życia. 


KONEG 
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Nocne skoki ze sbadochioner. 


Michał Cabelin, mistrz spado 
chronu, opowiada wrazenia ze 
swego najciekawszego 145 skos 
ku z rzędu. 

Gdy leci się głową wzniesio: 
ną w górę z szybkością około 
150 kilometrów na godzinę zda: 
je się człowiekowi, że spada o 
wiele szybciej, że za chwile roz» 
bije się, o leżącą gdzieś głęboko 
pod nim ziemię. ostatniej 
chwili jednak pociąga się za li» 
nę spadochronu, szybkość males 
je. i człowiek powoli, powoli 
zbliża się do ziemi, aż wreszcie 
łagodnie na nią opada. Czy iste 
nieje coś bardziej ciekawego i 
emocjonującego dla ludzi o sil 
nych nerwach niż taki skok? 

W ostatnich czasach zaintere 
sowałem się skokami w nocy. 
Początkowo byłem po każdym 
skoku bardzo zdenerwowany, 
lecz po 17, 18 skoku tak się do 
tego przyzwyczaiłem, że zwykłe 
skoki nie wywierają już na 
mnie wrażenia, Wyskakuję z sa 
molotu tak, jakgdybym wyska 
kiwał z tramwaju. 

Zacząłem więc szukać silniej: 
szych wrażeń i skakałem z cos 
raz większych wysokości z zam: 
kniętym przez pewien czas spa« 
dochronem. Lecz i do tego 
wkońcu się przyzwyczaiłem. O: 
becnie doznaję nowych wrażeń, 
chyba najsilniejszych jakich lot 
nik może doznać. Skaczę w nos 
> 4 „e z dość znacznych wySOs 


Mój 145 skok miał się odbyć 
w nocy z 7.000 metrów, a przys 
tem spadochron miałem dopiero 
„otworzyć na wysokości 


m dość nis Musiałem się 
wiec ponlido ubrać: 

żylem podbity futrem kosi 
lotniczy, futrzaną czapkę, futrza 
ne buty i futrzane rękawiczki. 
W lewą rękawiczkę wszyłem 
chronometr, na który podczas 
spadania mogłem spoglądać, 
przy silnem świetle lampy elek= 
trycznej, 


PELS]. , 

Skoku dokonałem w Czela: 
bibsku. Wznieśliśmy się w po» 
wietrze o Jej nad ranem. Grek, 
mój pilot, miał mi powiedzieć, 
ną jakiej znajdujemy się wyso» 
kości i kiedy mam wyskoczyć. 
Na wysokości 3.000 metrów nie 

; zaczęło się silnie chmurzyć, 
a na 5.000 mtr. chmury były tak 
gęste, ze lotnisko było już nies 
widoczne. Skakać naoślep było 
rzeczą niebezpieczną. Ryzyko 
wałem bowiem lądowanie na 
morzu lub na drutach o silnem 
napięciu, a to nie należy do 
przyjemności! 

Samolot zwolna wznosił $i i 
w górę, aż wreszcie pilot d 
oczekiwany znak. Nie mogłem 
wyskoczyć w przepisowem dla 
skoków położeniu, to znaczy no 
gami naprzód, ponieważ byłem 
tak grubo odziany, że drzwiczs 
ki kabiny nie przepuszczały 


którą umieściłem na 


Robotnik wykopał wielki skarb 


Pracującv przy budowie no” 
wego gmachu dyrekcii skarbo- 
węejpęy KoSzycach robotnik. Ja- 
rosław Stako znalazł pod skle- 
nieniem starej piwnicy ciężki 
łańcuch ze szczerego złota i 
skrzynię żelazną. zawierającą 
2.796 dukatów. Skarb ten. wy- 
noszacy razem około 1! kilo- 
gramów złota, został odkryty 
przypadkowo: Stako bowiem 
wygrzebał dla fundamentów 
jamę o 30 centymetrów głęb” 
sza. niż mu kazano, i natrafił na 
samprzód na resztki starożyt” 


1.200 | zostanie wydalony z Francii. 
metrów. Wczesną wiosną tem i 
pératura na t ch wysokościach | Tego samego wieczora usły- 


próżnię, spadając na plecy. Obe 
cnie najważniejszem dla mnie 
zadaniem było wrócić do prze: 
pisowego położenia. Przedew* 
szystkiem starałem się mieć chro 
nometr w świetle lampy. Poło: 
żyłem lewą rękę pod prawą, do 
której była przymocowana lina 
spadochronu, otworzyłem rękę 
i skierowałem cyferblat do świa 
tła. Następnie wolno zacząłem 
się obracać. Noc była przerażli: 
wie ciemna. Nie mogłem rozróż 
nić nieba od ziemi. Kierowałem 
się tylko wiatrem. Według mo: 
ich obliczeń miałem przez 60 se 
kund lecieć w dół jak kamień. 
Gdy potem pociągnąłbym za lis 
nę, miałbym jeszcze spadać jaz 


kieś 1.000 metrów z otwartym 
spadochronem. 

W/ ciągu tej minuty czułem 
się zupełnie jak kamień wyrzu: 
cony przez olbrzyma, który leci 
bezgranicznie długo, aż wreszcie 
spada. Minuta na ziemi mija bo 
wiem krótko, lecz podczas spa* 
dania wydaje się ona wiecznoś» 
cią. Chronometr zdawał się być 
nieruchomy, choć na sekundę 
nie ;spuszczałem go z oka. W 
pewnej chwili palce moje kur: 
czowo wpiły się w linę. Rozsą: 
dek nakazywał nie otwierać je: 
szcze spadochronu, lecz nie by» 
łem w stanie oprzeć się jakie: 
muś głosowi wewnętrznemu, 
który mi nakazywał to uczynić. 
I pociągnąłem za linę. W tej sa- 
mej chwili poczułem silne ude- 
rzenie. Jeden z rzemieni smag: 
nął mnie po twarzy i zerwał z 
oczu opaskę z okularami. Pozo» 


Zdradzony mąż 


stałem więc bez żadnego ochra- 
niacza na oczy. Spadochron był 
mocno przytwierdzony do me» 
go ciała. Jednakże opór jaki sta 
wiał powietrzu roztwierający 
się zwolna spadochron był tak 
gwałtowny, że rzemienie u nóg 
pękły. Główną winę za to pors 
niosła moja pozycja. Głowa by 
ła bowiem skierowana na dół. 
Znowu więc starałem się wrós 
cić do przepisowego położenia. 

pojrzałem na chronometr. 
66 i pół sekundy. Obejrzałem 
się. Na dole, po prawej stronie 
widać było lotnisko. Zrozumia: 
łem już, że będę musiał lądować 


w wielkiej odległości od lotnis: |ł 


ka, ale gdzie, o tem nie wiedzia* 
łem. Zdałem się więc na łaskę 
losu. 

Wchwili gdy dotykałem zie: 
mi, zdawało mi się, że obracam 
się wokół siebie, i że spado- 


zaćwiczył na Śmierć gacha 


mnie. Usiadłem więc na okien: 
ku z plecami zwróconem: w kie 
runku spadku. Zapaliłem lam- 
pẹ, sprawdziłem chronometr i na 
znak pilota wysunąłem się w 
Kilka dni temu, Józef Put. Po 
lak, pracujący w fabryce w Nan 
terre. zjawił się u komisarza po 
licji tej miejscowości. skarżąc 
się, że żona podczash jego nieo 
becności przyjmuje swego ko- 
chanka, niejakiego Aleksandra 
Apanasiaka. Komisarz poradził 
mu ażeby załatwił tę sprawę 
bez skandalu, bo w  przeciw- 
nym razie, jako cudzoziemiec, 
szano wołania o pomoc, docho- 
»|dzące z mieszkania Puta, Sasie 
dzi zawiadomili policję i w kil- 
ka minut później, czterech ajen 
tów zjawiło się na miejscu. Na 
podłodze ujrzeli Apanasiaka bez 
przytomnego; ciało jego było 
pokryte ranami. Puta. który 
znajdował się w towarzystwie 
swego brata Piotra i niejakiego 
Franciszka Torchana, areszto” 
wano. 


` 


Na policji Put zeznał. że wy” 
chodząc po południu od kornisa 
rza, postanowił się zemścić na 
Apanasiaku. W tym celu udał 
się do swego brata i zatelefono 
wał do Torchana. Wszyscy 
trzej zaczaili się przed domem 
i gdy Apanasiak, myśląc, że Put 
znajduję się w fabryce. przybył 
do jego żony, oni wtargnęli na 
gle do mieszkania, gdzie Apana 
Siak został po krótkim oporze 
obezwładniony. 

Oburzony małżonek zdarł z 


Kupon 
porady prawnej 


nej skrzyni. Kopiąc dalej. do- 
tarł do łańcucha i do duka- 
tów. Znalezione monety pocho 
dzą z 14 i 18 stulecia; fachow 
cy mniemaią. że skarb ten zo 
stał zakopany przez księcia 
Franciszka Rakoczego. za cze 
sów najazdów tureckich. 


Wartość znalezionego złota 
wynosi około 500.000 koron cze 
skich. Stako. który jest ojcem 
4 dzieci, otrzymał od rządu cze 
skiego wynagrodzenie w kwo- 
cie 150.000 koron. 


niego koszulę i z pomocą swoich 
kolegów przywiązał amanta do 
krzesła. Potem wszyscy trzej 
zdjęli pasy i zaczęli biczować 
Apanasiaka. Nieszczęsny amant 
z początku krzyczął, lecz Pu- 
towie i Torchan bili dalej bez 
przestanku, tak że po kilku mi- 
gutach Apanasiak, zbroczony 
krwią, zemdlał. Wtedy odwiąza 
no go od krzesła i położono na 


podłodze, a Put zabrał się teraz 
do swojej żony. Lecz na jej 
szczęście. wkroczyła policja i 
tym sposobem kobieta uniknęla 
zasiłużonej kary. 

Józef Put został aresztowa” 
ny; stan Apanasiaka. przewie- 
zioneżo do szpitala. jest groź- 
ny. Józefa Puta czeka kara wię 
więzienia i wydalenie z granic 
Francji. 


chron obraca się równiez v usud 
mnie. Chciałem zmienić położe: 
nie przez naciągnięcie rzemien: 
lecz zostałem odepchnięty w od 
wrotnym kierunku. Po chwili 
już uderzyłem głową o coś 
twardego. Straciłem przytom: 
ność. Dopiero po kilku sekun: 
dach wróciła mi świadomość. 
Oczy przyzwyczaiły się do ciem 
ności i zauważyłem, że spado: 
chron zaczepił się o drzewo. 

Teraz dopiero odczułem chęć 
zapalenia papierosa i zjedzenia 
kawałka czekolady. Czekolada 
miała jakiś dziwny smak, była 
zarazem słodka i gorzka, wyplu 
em ją z ust i zapaliłem papieros 
sa. Po kilku pociągnięciach unio 
słem się z ziemi, oswobodziiem 
się ze spadochronu i wyszedłem 
z lasu. Po 10 minutach bylem 
już wśród mych przyjaciół. 

Skok z otwartym spadochro» 
nem trwał 2 minuty 36 sekund. 
Gwałtowne otwieranie się spas 
dochronu było tak donośne, że 
słychać je było na lotnisku, a 
dzięki lampie zauważono mój 
spadek. Aparaty kontrolne wys 
kazały, że 4.000 mtr. spadałem 
z zamkniętym spadochronem. 
Na tej wysokości osiągnąłem 
szybkość około 70 mtr. na sek., 
a gdy pociągnąłem za linę spa: 
dochronu opadła ona do Ót me 
trów. 

— Skoku tego nigdy nie zu 
pomnę kończe swoją opo 
wieść Michał Caholin —- nales 
żyon do mych najmilszych 
wspomnień. 


Król Albanji chcedać kobietom wolność 


Nikomu chyba nie przycho” 
dzi na myśl, że w Europie istnie 
je jeszcze kraj. w którym kobię 
ty sa pozbawione wszelkich 
praw. A jednakże tak jest istol 
nie. Tym krajem jęst Albania. 

Dopiero obecnie władca Al- 
banji, król Achmed Zogu, zajął 
się sprawą Albanek i chce dać 
im prawa, które ich siostry eu- 
ropelskie posiadają już od lat. 

Pierwszym krokiem króla w 
tej dziedzinie było rozporządze 
nie, by kobiety zdjęły z twa- 
rzy zasłony, jaskrawy symbol 
ich niewoli. Poza tem założył 
on szkoły dla dziewcząt, pozwo 
lil kobietom wstępować na służ 
bę do instytucyj państwowych 
i nawet — ku radości Albanek! 
— pozwolił im wychodzić za- 
mąż za tego, który im się podo 
ba. a nie za tego, którego im wy 
znaczają rodzice, lub rodzina. 
Plan króla wyda się tem bar 
dziej sensacyjny, jeśli się weź- 
mie pod uwage, że 70 procent 
albańskiej ludności to muzułma 
nie, którzy zachowali w czysto” 
ści wszystkie tradycje i obrząd 
ki religii mahotnetańskiei. Kró* 
la podtrzymuje w jego zamia- 
rach tylko młodzież. wychowa- 
na w Europie, Pozostała część 
ludności, przywiązana do trady 
cji, stanowczo przeciwstawia 
się tym reformom. 

Bo jaką wygodę mieli Albań- 
czycy! Kobiety sa tam przecież 
zupełnemi miewolnicami, zdane- 
mi całkowicie na łaskę i nieła- 
ske męża. Nawet w stolicy Al- 
banji, Tyranie, nie spotyka się 
kobiety w kawiarni, lub spaceru 
jącej po mieście w towarzystwie 
meżczyzny. Z podobnej wolno- 
ści korzystają tylko cudzoziem 


Kobieta, udająca się w po- 
dróż, jedzie przeważnie włas- 


nem, lub wypożyczonem autem 
— ale zawsze sama. Jeśli kobie 
ta należy do biedniejszej war- 
stwy ludności, to jedzie autobu- 
sem. Lęcz i tu mysi być odosob 
niona. tylnej części autobu- 
sów urządzono wiec specjalne 
przegrody dla kobiet. Wiele Al 
banek zachwyca się kinem, lecz 
i tam są dla nich specjalnie wy- 
znaczone miejsca, gdzie nie sty 
kają się z mężczyznami. 

Albanka wychodzi zamąż za 
tego młodzieńca, którego jej wy 
znaczają rodzice. Nie wvobra- 
ża sobie nawet, że gdzieś in- 
dziej na Świecię dzieje się ina- 
czej. że kobieta ma "rawo po- 
słuchać głosu serca i sama wy- 
bierać sohie męża. 

W tych dniąch król Achmed 
Zogu wygłosił przemówienie do 
młodzieży. Wykazał, że obycza 
je albańskie nie są wytworem 
narodowym, że zostały w ciągu 
dziejów narzucone  Albańczy- 
kom przez rozmaitych qgajeźdź- 
ców. I obecnie należy podjąć 
energiczną walkę z temi narzu 
conemi obyczajami, a pierw- 
szym krokiem w tym kierunku 
ma być nadanie wolności kobie 
cie. 


Mowa króla została entuzia: 
stycznie przyj/ta przez nositę” 
pową młodzież, lecz wrecz oil- 
miemie wrażenie wywarła na 
konserwatystach. Najciekaw- 
szą rzeczą jest to, że samie ko” 
biety zwalczają reformy króla, 
że nie życzą sobie wcale innego 
bytu. 

Uważają bowiem. że równou* 
prawnienie pogorszy ich warun 
ki bytu. Zamiast spokojnego ży 
cia za plecami ojca, lub meża, 
którzy troszczą się o wszystkie 
materialne sprawy, kobieta bę- 
dzie musiała wziąć na swe bar- 
ki ciężar kłopotów rodzinnych. 
Wolą więc spokojne i gnuśne ży 
cie haremowe, wolą nawet, by 
rodzice wybierali dla nich mę” 
żów. niż samodzielność. która 
zawsze jest zwiazana z kłopota 
mi. 

Jest jednak garstka kobiet, 
które myślą inaczej. I w Albanii 
wzrasta nowe pokolenie kobiet, 
które chce wyjść poza granice 
haremu. Przykład tym kobietom 
dają przedewszvstkiem siostry 
króla. Choć są muzułmankami. 
dawnn już zrzuciły zasłonę z 
twarzy. ubierają się po euro- 
pejsku. i zaimuią sle śnortem. 


„Czerwony Krzyż” w Abisynii 


Uważając wojnę z Włochami 
za nieuniknioną, cesarz abisyń- 
ski Haile Selassie dał pozwole- 
nie na założenie abisyńskiego to 
warzystwa „Czerwonego Krzy- 
ża”, 

Przy tej sposobności warto 
przypomnieć, że instytucja 
„Czerwonego Krzyża, która li- 
czy dziś 56 państw, jako człon- 
ków, została założona w roku 
1895, podczas wojny austriac- 
ko - włoskiel. Gdy po bitwie 


pod Solferino 40.000 rannych 
znalazło się nagle bez opieki le 
karskiej, pewien doktór z Gene 
wy, nazwiskiem Henri Dunant, 
wydał proklamację do „wszy st 
kich cywilizowanych krajów" 
w której propo: nawał założcii je 
międzynarodowego towarzy: 
stwa opieki nad rannymi żołnie 
rzami. Apel ten osiągnął nad- 
zwyczajny sukces i w dwa 
miesiące później „Czerwony 
Krzyż“ zaczął już urzędować. 


n 


BŁĘ 


umyślnie wciągnął Wandy» 


Pomimo, że zainteresowania jego podążały 
obecnie w kierunku innej kobiety, jednakże częste 
wizyty Wandycza u Miry i przejrzyste dogadywa» 
nia w klubie dały mu wiele do myślenia. 

Gdy zaś wreszcie dowiedział się, że pojedynek, 
jaki niedawno miał Wandycz, był głównie z powoe 
du Mórv, powział już wyraźne podejrzenie. 

Postanowił to sprawdzić i i przy pomocy wiador 
mego iuz fortelu przekonać się, czy przypadkiem nie 
hrabia W/andvcz jest sprawcą ohydnej zbrodni, do: 
konanej na hrabinie Mirze. 

Hrabia Wandvcz m M dlaczego jego cha: 
rakter nisma wywarł na Kazimierzu tak piorunujące 
wrazenie. 

Zerwał się 
asty: 

— Jestem zgubiony! 

Hrabina Mira zdumiona wzruszeniem męża 
i przyjaciela, podeszła do Stefana, także bardzo 
wzruszona, choć sama nie wiedziała, czem, ale wy» 
czuwała, że stało się coś bardzo poważnego. 

Zapytała: 

— Co się właściwie stało? ) 

Hrabia Stefan powtórzył, jakby mówiąc sam do 
siebie: 

— Jestem zgubiony... 

— Zgubiony? Dlaczego? 

— Kazimierz poznał mój charakter pisma. 

— Jaki charakter pisma? 

— Pisałem mu przecież teraz kartkę lewą ręką. 

Hrabina Mira w dalszym ciągu nic nie rozu» 
miała. 

Zanvtała: 

— No więc co z tego? 

— Bo wtedy także pisałem lewą ręką... dla nie: 
poznaki... tę kartkę, zawiadamiającą o rzekomym 
wypadku... no o tef...zasadzce... 

Teraz dopiero hrabina Mira nagle zrozumiała... 

Cotnęła się odruchowo, opanowana przerażlie 
wym strachem. 

Krzvknęła: 

— A więc to... pan??1 

Hrabia Stefan zsiąl głowę, jakby nagle przeszy» 
ty piorunem i odparł drżącym, ledwo dosłyszalnym 
szeptem: 

— To ja... 

— Nieszczęsny!!! — krzyknęła znów hrabina. 

W/andycz padł przed nią na kolana. 

Zawołał: 

— Hrabino... 


Hrabia Kazimierz 
cza w zasadzkę. 


przerażony i zawołał pobladłemi 


moja wina.. moja najcięższa wi: 


owoc 


OSTATNIE WIADOMOSCI 


na... to też zabij mnie, zmiażdż, jak podłego gada, 
zdepcz, jak płaza obrzydliwegol... Masz prawo ku 
temu... uczyń to a nie usłyszysz nawet jednego sło: 
wa skargi z mych ust! 

Hrabina Mira w straszliwem osłupieniu szeptała: 

— On... on... on... Ktoby to pomyślał? 

I aż wzdrygnęła się. 

Wandycz ujrzał i zawołał: 

— O, widzę, że 1,4 mną się brzydzi!... Nies 
stety, jak najsłuszniej! O, jakze hrabinę rozumiem! 
Jestem najnikczemniejszym, najpodlejszym łotrem 
na świecie. Jeżeli wszakże choć najzatwardzialszy 
grzesznik się skruszy, jeżeli odpokutowa! za swój 
haniebny czyn piekielnemi katuszami, jeżeli po tem 
wszystkiern zasługuje jednak na jakiekolwiek pobiła» 
zanie... choćby na odrobinę litości, to błagam hrabi= 
nę o tę kroplę litości, o tę krztę łaski!... 

Hrabina Mira cicho jęknęła: 

— litości? A moje cierpienia, tak straszliwie 
okrutne? 

— Owszem, wiem dobrze. że hrabina cierpiała 
przeze mnie i z mojej winy... Ale ja, proszę mi wies 
rzyć, hrabino, cierpiałem po stokroć więcej, każdy 
ból hrabiny przetrawiając w sobie jeszcze boleśniej 
Tem bardziej, że u mnie to wszystko było jeszcze 
potęgowane niewypowiedzianą męką wyrzutów sue 
mienia, które mnie gryzło i kąsało, jak wściekły 
pies... O, gdyby hrabina wiedziała, iłoma strumienia. 
mi łez, jakim ogromem rozpaczy, jakim rozdzierają* 
cym bólem zapłaciłem za tę chwilę opętańczego sza» 
łu. n'e notepiałabv mnie hrabina już teraz, nie przes 
klinała...! 

— Co? — zapytała hrabina zdumiona — 
nie? Dlaczego? 

Mówił dalej: 

-— Wydaie się to hrabinie dziwne, prawda? O, 
rozumiem to doskonale i przyznam sie hrabinie, że 
wolałbwm stokrotnie już nie żyć... Trudno, przepade 
ło. to, niestety straszliwa prawda, że ja iestem owym 
nikczemnikiem. Bedę tarzał sie u stóp hrabinv, będę 
ił ałowa o ziemię, ale błagał i zaklinał o odrobinę 
litości... 

Mówiąc to, szlochał i łkał żałośnie. 

Hrabina spogladała na niego, mimowoli bardzo 
zmieszana jego bólem. którv wydawał jej się najzue 
pełniej, zresztą, szczery i głęboki. 

A jednak gdy przypomniałą sobie wszystko, co 
się stało i jak bardzo przeklinała tego łotra. ile jej 
sprawił bólu i katusz, ile nieszczęść na nią ściągnąj, 
jak zburzył jej szczęście, dom, rodzinę, pozbawił 
dziecka i czci, mówiła sobie: 


już 


GRZECHU 


MIŁ 


. Nie mo: 
gẹ cofnąć wszystkich przekleństw A no EEES ch 


— Nie, nie.. nie mogę mu przebaczyć.. 
pod adresem tego łajdaka.. Nie mogę mieć dlań li 
tości... 

I zd ogarniało ją wzruszenie, starała się je prze” 
zwyciężyć. 

Pozostawała nieubłagana i głucha na jego proś 
byi zaklęcia. 

On zaś w dalszym ciągu tarzał się u jej stóp, nie 
wiedząc już, jakich słów używać, jakie błagania za» 
nosić, aby go wreszcie wysłuchała, jakiemi skargam! 
żałosnemi zmiękczyć jej serce, które chciał zdobyć 
za wszelką cenę. 

Mówił: 

-— Umrę!.. Hrabia Kazimierz mnie zabije... Zaz 
bije, bo nawet nie będę się bronił... Niechże przeciez 
usłyszę z ust pani, hrabino, jedno słowo litości I przes 
baczenia, a umrę szczęśliwy... Niech ujrzę w oczach 
pani choć jeden błysk pobłażliwości, choć iskierkę 
zmiłowania, a umrę szczęśliwy... Będę się uważał za 
najszczęśliwszego z ludzi... Cóż to hrabinie szkodzi 
obecnie mi wybaczyć, skoro i tak już wybiła ostat» 
nia godzina mojego życia? Nie będzie musiała się 
już hrabina przede mną i za mnie rumienić! Nic i nikt 
już nie będzie przypominał tego szaleńczego czynu... 
a wtedy mąż będzie mógł wrócić do hrabiny i kochać 
po dawnemu... 

Śłuchała go uwaznie. 

Słuchała bez ruchu i bez słowa... 

Widać było, że stacza obecnie wielką walkę sar 
ma ze sobą. 

Przebaczyć? Przebaczyć tę ohydną zbrodnię, 
która była jej źródłem tylu udręk straszliwych, tylu 
cierpień i katastrof życiowych? On chce, żeby 
to wszystko zapomnieć i... przebaczyć? , 

Nie, nie mogła się na to zdecydować? 

Wtem padły z ust hrabiego Stefana słowa bar» 
dzo silne. Rzekł bowiem: 

— Łaski... litości... w imie tego dziecka... 
go dziecka... 

Hrabina Mira drgnęła gwałtownie. 

Widząc, jakie to wywarło na niej wrażenie, mó» 
wił dalej: 

— Bo przecież to mój syn, prawda? Hrabia Kae 
zimierz tak przecież powiedział i wierzy, że tak jest... 
îi za to prześladuje to maleństwo... Więc w imie tego 
dziecka naszego błagam i zaklinam hrabinę... Skoro 
nie ma zaznać litości zbrodniarz, niech jej zazna 
chociazby ojciec dziecka hrabiny 

Mira zawahała się... 


nasze: 


Dalszy ciąg jutro. 


Tragiczne dzieje, Które wstrząsnęły całym światem 


Po śmierci Rymkiewicza Brodzik zrozumial, że 
jego misja się skończyła i nie miał już tu nic do ros 
boty. 

Ale jakby z przyzwyczajenia wszedł jeszcze do 
gabinetu lekarza i, jak zwykle z rana, posprzątał 
w nim. 

Gdy ocierał z biurka kurz, znalazł na niem list, 
polożony umyślnie tak, aby go jaknajłatwiej można 
było dostrzec. Był zaadresowany: 

„Do JWPana Sędz iego Noa prowadzące: 
go sprawę młynarza Hełzy”. 

Brodzik wziął ten list i KRY" mu się dłuże 
szą chwilę, Westchnął głęboko... Szepnał sam do 
siebie: 

— Rzecz jest jasna i nie moze ulegać najmnieje 
szej wątpliwości... OOddawna poszukiwany sekret 
tkwi właśnie w tym liście... Jak to zrobić?... Przeczy: 
tać list? O, nie ośmielę się nigdy.. A jednak... Ach, 
jakaz to pokusa djabelska... ; 

Trudno mu się dziwić... To doprawdy szalona 
pokusa dla agenta wywiadowczego, który od wielu 
miesięcy specjalnie dlatego tylko pełnił obowiązki 
służącego u doktora, aby przeniknąć tajemnicę za» 
bójstwa starej Maciejowej... 

Widział zaś teraz rozwiązanie zagadki, takie 
bliskie i takie łatwe, a nie miał odwagi niczego uczys 
n'é w kierunku jej wyświetlenia... 

Gdyby 
musialby mieć ku temu jednak bardzo poważny 
powód. Wnet wszakże go znalazł... Powiedział sos 
bie mianowicie: 


Nie ulega żadnej watpliwości, Że morderste 


zdecydował się na przeczytanie listu, 


wo jest tam opisane ze wszystkiemi szczegółami... 
skoro tak, to może Rymkiewicz miał jakiego wspól 
nika? Może go właśnie w tym liście oskarza? Może 
to ktoś, o kim władze nic nie wiedzą, a kogo trzeba” 
by czem prędzej przytrzymać? 

Już się więc dłużej nie namyślał. 

Wziął nóż do przecinania książek i ostrożnie 
podważył nim kopertę. Ta zaś była niezbyt „mocno 
przyklejona, udało mu się więc otworzyć, nie drąc 
iej zupełnie. 

Przeczytał cały list gorączkowo od deski do des 

i. Gdy zaś skończył, powiedział sobie: 

— Ach, totr, łajdak... Więc to jednak on był... 


. Patrzcie państwo, no, no... I vomyśleć, że miało * 


go "się w ręku... był już przed sądem... wystarczyło 


iednego słowa „winien“, aby został skazany na bar: ` 


dzo ciężka karę. I to iedno słowo nie zostało powie» 
dziane. Facet wyszedł z sądu z podniesioną głową. 
To pech!... W tej samei chwili ujrzał przez okno, że 
ksiądz już wychodzi... Pomyślał sobie: 

— Ksiądz już odchodzi... Znaczy, że już wogóle 
po wszystkiem... 

Zapieczętował list zpowrotem. 

Udał się do pokoju zmarłego. Drzwi były uchy» 
lone. Jedno spojrzenie wystarczyło, aby się, przeko* 
nać o faktycznym stanie rzeczy. Lili wciąż jeszcze 
modl'łą sie u zwłok ojca. 

Brodzik pomyślał sobie: 

— Ha, trudno... Widocznie wolał umrzeć we 
własnem łóżku... Uważał, że szubienica, to niezdro* 
wa rzecz. Cóż? Każdy ma swoje ulubione sposoby 
umierania. Są gusty i guściki... No, doktór mi się 
wvpsnał, przepadło... Ale mam jeszcze Hełzinę. Mus 


szę przynajmniej tę zaresztować, inaczej będę dopra: 
wdy skompromitowany na całe życie. 

Najpierw udawał przed Lilką, że jest całkowicie 
do jej usług i wyrażał gotowość dopomagania jej w 
najrozmaitszych formalnościach, jakie mogą wynis 
knąć, był wszakże bardzo zadowolony, gdy mu pos 
wiedziała, że narazie jej jest zupełnie niepotrzebny. 
Natychmiast więc udał się do młyna, myślac: 

— Jezeli ją znajdę w młynie, to odrazu zapaku» 
ję ją do mamra bez zadnego gadania... Odprowadzę 
na posterunek policyjny i duchem wrócę do domu, 
bo póki jestem służącym, to jestem. 

Gdy podszedł do młyna, ujrzał zdaleka wszyst» 
kie drzwi i okna otwarte. Powiedział więc do siebie: 

— Doskonale... świetnie się składa... przynaje 
mniei nie będę potrzebował rozpoczynać oblężenia. 

Wszedł... Ale pomimo, że obejrzał cały młyn od 
góry do dołu, myszkując wszędzie, tu, tam i owdzie, 
zaglądając we wszystkie zakamarki młyna, nawet 
pod kamienie młyńskie, a notem do chlewu, do obo- 
ry, do stodoły, nawet do piwnicy, wkońcu pod 
łóżka i do szaf... nigdzie nie mógł znaleźć Hełziny... 
Więc mówił do siebie: í 

— Ponieważ okna i drzwi są szeroko otwarte, 
musiała wyskoczyć tylko na chwilkę, - — poczem za» 
nucił: — „Ja mam czas, ja poczekam..." 

Usiadł i czekał. Ujrzał, że blacha RE Ji 
zimna. pogrzebał w popiele... Także zimny. Zdumio 
ny pomyślał: 

— Co? Od rana jeszcze nic nie gotowała? 

To odkrycie wydało mu się grubo podejrzane 
i zaniepokojłe go nie na Żarty. 

Dalszy ciąg pojutrze. 


Na stadionie miejskim w Pos 
¿naniu odbyły się międzynaro» 
dowe zawody lekkoatletyczne 
Wroclaw — Poznań o nagrodę 
przechudn'ą, ufundowaną przez 
prezydenia miasta Poznania 
Więckowskiego. Zwycięstwo od 
nósł Wroclaw w stosunku 
65:47. . 

lnteresująćy program i piękna 
pogoda Ściągnęły na trybuny 
stadjonu zgotą 5000 osób. Po de 
Gladzie 1 wzajemnem powitaniu 
się obu drużyn rozpoczęły się 
właściwe zawody, 

Najciekawszą konkurencją 
był skok o tyczce ż udziałem 
najlepszych tyczkarży polskich 
Schneidra, Morończyka i Klem 
czaka oraz niemieckiego zawode 
nika Hartnanna. Najlepszy wys 
nik uzyskał niespodziewanie 
Klemczak, który skokiem 3,92 
ustalił nowy rekord okręgu pos 
znańskiego, Rekordzista polski 
Schneider osiągnął zaledwie 372, 
a drugi najlepszy tyczkarz pole 
ski Morończyk ze Lwowa zwi: 
chnął rękę przy jednym z pierw 
szych skoków 1 został odwie« 
ziony do szpitala. 


Zespół wrocławski górował 
nad Poznaniem  phredewszyst» 
kiem w. biegach, 2 khórych wy» 
grał wszystkie z wyjątkiem 400 
m.. a dalej w skokach. 

Techniczne wyniki zawodów były 
następujące: 

100 m. Marona (Wrocław) w czasie 
10,9 przed Tęsiorowskim 11, dysk 1) 
Bulst (W) 41,70 przed Heljaszem (P) 
41,63, skok o tyczce 1) Klemczak (P) 
3,92 przed Hartmannem (W) 3,85, ku» 
la 1) Tilgner (P) 15,20 przed Helja» 
szem (P) 14,56, 400 m. 1) Biniakow» 
ski (P) 50,2 przed Foersterem (W) 
52, oszczep 1) Steingross (W) 
przed Turczykiem (P) 61,28, 800 m. 
1} Ruecker (W) 1.59 przed Motogiem 
(W), wdal 1) Krueśchil (W) 7,15 
przed Hotfmanem (P) 698, skoki 


a 


OSTATNIE WIADOMOSCI 


wzwyił 1) Heinssen (W) przed Hzuse 
lerem m po 180. Obaj pa 
uzyskali po 175. 5000 m. 1) Paw. 
W) 16:11 przed  Hebischem 
16:22,8. W sztafecie 4x100 m. wyg 
Wrocław 43,5 przed Poznaniem. Szta 
tetę 4x400 m. wygrał Wrocław 3:28 
przed Poznaniem 3:31,5. 
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Walasiewiczówna pobiła rekord 


Najwiękezą atrakcją meczu 
Wrocław — Poznań był start 
Walasiewiczówny, która podjęe 
ia próbę pobicia rekordów świa 
towych na 80 i m. 

Z dwu prób udała się tylko 


rekord świata wynikiem 39,4. 
Dotychczasowy rekord wynosił 
41,6 sek. 


Na 80 mtr. Walasiewiczówna 
uzyskała czas 10,2 sek. podczas 


je, mianowicie na 300 m. Wa | gdy rekord światowy, należący 


asiewiczówna ustanowiła nowy 


do niej wynosił 9,8 sek. 
CZE EEE 


Sukcesy kolarzy w Łodzi 


W niedzielę odbył się w Ło« 


6592 | dzi trójmecz kolarski Berlin — 


Warszawa — Łódź, rozegrany 
w formie trzygodzinnego amery 
kańskiego wyścigu na torze. 


Legja Warta 4:2 (2 : 2) 


Na stadjonie Wolska Polskie Legii. dla której bramki zdo- 
zo rozegrany został w niedzie- bywają w 4 min. Wypijewski i 
lẹ mecz ligowy między Legią i|w 11 min. Łysakowski, następ" 


Wartą, zakończony zwycię” 
stwem Legii w stosunku 4:2 
(2:2), W drużynie Legji wystą 
pił po raz pierwszy Cebulak na 
środku pomocy. W pierwszej 
połowie początkowo przewaga 

a EJ 


Skoda—Polonia 10: 6 


W sali teatru Nowości roze- 
grany został mecz bokserski 
miedzy Skoda i Polonią z serji 


ski (P) wygrywa przez k-o Z 
Ozimkiem (S); w. ciężka Qar- 
stecki (S.) bije na pkt. Wiziń” 


drużynowych bokserskich mi-| skiego (P); Sędzia w ringu P. 
strzostw Warszawy. Mecz wy| Piekarski, na nunkty pp. Kabn 


grała Skoda w stosunku 10:6. 
Poszezególne wyniki wag były 
następujące: 

Waga musza: Krysik (P) bi 
je Laskowskiego (S); w. kogu- 
cia Czortek (S) zdobywa pun” 
kty valkoverem. w. piórkowa 
Kozłowski (S) bije Małeckiego 
na pkt.; w. lekka Bąkowski 
(S) wygrywa z Łukasiewi- 
czem (P) na pkt.; w. półśred- 
mia Seweryniak (S) blje Jancza 
ka (P) na pkt., w. Średnia Fabi 


i Plewicki. Widzów 1000. 


W mistrzostwach Warszawy 
prowadzi Skoda 6 rkt. przed 
Polonią 4 pkt., Fortem Bema. 
Makabi i CWS po 2 ptt. i 

iazdą 0 pkt. 


nie jednak przeważa Warta, 
dla której w 16 min. zdobywa 
bramkę Lis, a w 25 min. Sło- 
miak. Po przerwie w 16 min. 
zdobywa Raidek trzecią bram- 
kę, a w 40 min. strzela Nawrot 
czwartą bramkę dla Legji. W 
drużynie Legji wyróżnili się 
Martyna, Cebulak i lewa stro- 
na ataku, a w Warcie najlepsi 
Pawlak, Kryszkiewicz i Lis. 
Sędzia p. Rettig. Widzów 3000. 


Zawody stały się wielkim suk 
cesem zarówno pod względem 
sportowym, jak propagando» 
wym i kasowym. Na zawody 
przybyło ponad 10.000 widzów. 
Zdaniem fachowców była to jed 
nz z najpiękniejszych imprez 
kolarskich, jakie kiedykolwiek 
miały miejsce w Polsce. 

Trójmecz zamienił się właście 
wie w dwumecz Warszawa — 
Berlin, gdyż Łódź w wyścigu 
nie odegrała żadnej roli i nie by 
ła punktowana. Przedewszyst* 
kiem Łódź wystawiła jedynie 
dwie zamiast trzech par, a pos 
nadto jedna ze startujących par 
w wyniku małej kraksy wycofa 
ła się z wyścigu. Pozostała trze 
cia para ani razu w sześciu finie 
szach mie zajęła punktowanego 
miejsca, stale plasując się na 
e miejscu. kg 

yścig wygrał Berlin w stos 
sunku 71:70 punktów. Wyścig 


Fort Bema--Makabl 9: 7 


W Cyrku rozegrany został 
mecz bokserski z serji drużyno 
wych mistrzostw bokserskich 
W/arzawy między Makabi i For 
tem Bema. Mecz ten zakończył 
się niespodziewaną porażką Ma 


Dwa mecze o wejście do Ligi 


W Poznaniu rozegrany zo-|kończył się zwycięstwem Legii 


siak (P) biie Woźniaka (S) na|stał mecz o wejście do Ligi mię 
pumkty; w. półciężka Sowiń-'dzy Legją i Dąbem. Mecz za- 
E m | 


Ruch-ŁKS 


5:0 (2:0) 


W Hajdukach rozegrany zo*| Zwłaszcza napad znajdował się 


stał mecz ligowy między Ru- 
chem i 


w doskonałej formie. W ŁKS-ie 


ŁKS-em zakończony zawiodła trójka Środkowa i 


zwycięstwem Ruchu w stosun=-|linja pomocy. Bramki dla Ru- 


ku 5:0 (2:0). Przez cały czas 


drużyna śląska miała wyraźna|za (1). 


chu zdobyli Peterek (4) i Gem- 
Sędziował p. Gumplo- 


przewagę nad  przeciwnikiem.l wicz. Widzów 4000. 


W tabeli o mistrzostwo Ligi 
na czele znajduje się wciąż Poe 
goń, która ma o 3 punkty mniej 
od następnej zkolei Warty. 
Warszawianka dzięki zwycię” 
stwu nad Polonją nietylko uras 
towała się definitywnie od spad 
ku do klasy A, ale wysunęła się 
az na czwartą pozycję przed 


czele Ligi 


ŁKS. Los Polonii zdaje się jest 
przypieczętowany. 

Obecna kolejność tabeli ligo 
wej jest następująca: 

1) Pogoń, 2) Warta, 3) Ruch, 
4) Warszawianka, 5) Legja, 6) 
Garbarnia, 7) ŁKS, 8) Śląsk, 9) 
Cracovia, 10) Wisła, 11) Polo- 
nia. 


Rząd francuski w sprawie sportu 


Na posiedzeniu francuskiej rady mi 
nistrów, które się odbyło w letniej sie 
dzibie prezydenta Republiki w zamku 
Ramboul!ct pod osobistem przewod 
nictwem p. prezydenta Lebruna, zaj 
mowano się po raz pierwszy od czasu 
istnienia trzeciej republiki sprawami 
„sportowemn. 

Minister Wychowania Fizycznego 
p Lafonde zakomunikował na radzie 
ministrów, że rząd zajmie się reorgas 
nizacją stosunków w sporcie francus 


skim, przyczem państwo zajmie się 
bezpośrednio sprawami wychowania 
fizycznego. Ingerencja państwa w spra 
wy sportowe będzie w przyszłości zna 
cznie większa niż dotychczas. 


Rada ministrów zainteresowała się 
Sprawami sportowemi bezpośrednio 
o klęsce Francji z Niemcami w lek: 
jej atletyce. Klęska ta wywołaia przy 
kre wrażenie w kraju, a w konsekwen 
cji załnteresował sie ta sprawa i rzad. 


w stosunku 2:0 (1:0), Bramki 
dla Legii zdobyli w 27 min. 
Walczak, a w 5 min. po przer- 
wię Mikołajewski. Wskutek 
jednak poprzedniego zwycię- 
stwa Dębu w stosunku 4:1, do 
finału wchodzi drużyna Dąbu. 

We Lwowie w pierwszym 
meczu półfinałowym Czarni 
pokonali drużynę Śmigłego w 
stosunku 2:0 (1:0). Bramki dla 
Czarnych zdobyli Migas i Żur- 


kowski. W dniu 29 bm. odbę-|czak, a na 
dzie sie mecz rewanżowy w mo Z 


Wilnie. 


Garbarnia--Cracovia 1:0 (0:0) 


W Krakowie rozegrany został Į skim poziomie i mało ciekawa. 
mecz ligowy między Garbarnią | Jedyną bramkę zdobywa w 25 


i Cracovią zakończony zwycię 


stwem Garbarni w stosunku fp. Krukowski. 


1:0 (0:0). Gra ostra ale na nie 


KOMU GROZI SPADEK Z LiG? — KTO MA SZANSE DOSTANIA SIĘ 
DO EXTRAKLASY? — CZY LOUIS WYGRA Z BAEREM? — CO SŁY- 
CHAĆ W OBOZIE TENISISTÓW? — KOGO „ODLICZONO* NA RIN- 
GACH? — KTO WYSZEDŁ /WYCIĘSKO Z MEC_ÓW P.ŁKARSK CH? 
CZY BOHATER POWIEŚCI „KREW NA RINGU“ ZOSTAŁ PORWANY? 


kabi w stosunku 7:9. Poszcze” 
kôlne wyniki walk były nastę: 
pujące: 


aga musza: Rundstein (M) |meczu tenisowego 


dla Berlina wygrał jedyny ko» 
larz niemiecki, W/iemer, który 
był Flasą dla siebie i na sześć ro 
zegranych finiszów wygrał aż 
pięć, w szóstyin zajmując drus 
gie miejsce. Poza nim piątka po 
zostałych zawodników niemiecs 
kich ustępowala każdemu z szes 
ściu kolarzy warszawskich. 
Indywidualnie klasyfikacja 
zawodn'ków przedstawia się na 
stępująco: 

1) Wiemer—Leppich 41 pkt., 
2) Michalak — Popończyk 36 
pkt., 5) Starzyński — Targoński 
21 pkt, 4) Ruland — Bohm 20 
pkt. 5) Hauswald — Meier 16 
pkt., 6) Napierała — Kapiak 13 
pkt. 

Zawodnicy warszawscy spisa 
li się znakomicie i byli — z wy 
jątkiem Wiemera, nietylko rów: 
norzędnymi, lecz nawet lepszy: 
mi przeciwnikami. 

Rewanżowe spotkanie trójkoe 
we w Warszawie, odbyć się ma 
jące w nadchodzącą środę, 25 b. 
m., zapowiada się sensacyjnie. 


Węgry — Poista 7:2 


W niedzielę w ostatnim dniu 
Wegry 


— 


wygrywa z Sieragą (FB) na!Polska Szigeti (Węgry) poko: 


punkty, 
(FB) wygrywa v. o. z pow: 
nadwagi Krawieckiego. W spot 
kaniu towarzyskiem zastępujący 
Krawieckiego Jakubowski pos 
konał Laferiego na ty, w. 
piórkowa Rosenblum (M) remi 
suje z W/ielgasiewiczem (FB), 
w. lekka Olszewski (FB) zwy: 
cięża na pkt. Chliwnera (M), 
w. półśrednia Junger (M) bije 
na pkt. Stępkowskiego (FB), w. 
średnia Kostrzewa (FB) wygry: 
wa na pkt. z Straussem (M), w. 
półciężka Strzelec (FB) wygry: 
wa z Fuksem (M) na pkt., w. 
ciężka Neuding (M) nokautuje 
juz po 20 sek. walki Zaparta 


(FB). 

Sędziował w ringu p. Pastur« 
nkty pp. inż. Mers 
drowski, Widzów 


mih. W/alicki głową. Sędziował 
Widzów 3000. 


na te wszystkie pytania znajdziecie odpowiedź w najlepszem i naj- 


tańszem piśmie sportowem 


Nowy SPORTOWIEĆ 


| 
w 
) 


w. kogucia: Eafery |nał po zaciętej walce Hebdę 6:1, 
odu 13:6, 3:6, 6:1, 6:0, a Tłoczyński 


niespodziewanie łatwo wygrał z 
Gaborim (Węgry) 6:3, 6:4, 6:0. 
Ostateczny wynik meczu 3:2 dla 
i BET. 

Zawody bokserskie w Łodzi 


W niedzielę odbyły się w Łodzi ina 
uguracyjne zawody bokserskie, zorgas 
nizowane przez ŁOZB pod protektora 
tem dowódcy O. K., gen. Langnera. 
Zawody odbyły się przy wyprzeda» 
nej widowni, a całkowity dochód prze 
znaczony był na dożywianie najbiede 
mniejszej dziatwy w Radogoszczy. 

W zawodach startował Rotholz, w 
wadze koguciej, który zremisował ze 
Spodenkiewiczem, aczkolwiek miał mi 
nimalną przewagę. 

Poza tem na uwagę zasługuje walka 
Chrmuelewskiego z Kaliszaninem Pies 
trzakiem, który wprawdzie przegrał 
wysoko na punkty, lecz wykazał zdue 
miewającą odporność na ciosy. 


Przybyłko wygrał maraton 


W niedzielę rozegrany został bieg 
maratoński o mistrz. Polski na trasie 


42.194 km. Start i meta znajdowała się ` 


na Okęciu. Wyniki biegu; 1) Przybył» 
ko (Skra) 2:51:16 2) Mauw ki 
(WKS Kielce) 2:58:06, 3) Karczewski 


(Warsz.) 3:05:09, 4) Idrjan (Polonia) ' 


3:09:10, 5) Gancarz (Pogoń Lwów) 
3:17:38, 6) Peterczyk (WKS Grodno), 
1) Żeśko (Sokół Kalisz), 8) Powierza 


Buczyński (Warsz.). 


ewa" 
LECZ 


Imp 
ieręGw Wołyńskich 


_Z okazji odbywających się obecnie 
Targów Wołyńskich zorganizowano w 


7 spor.owe z okazji 


(Strzelec), 9) Sodula (SKS Łódź), 10) 


Równem szereg imprez sportowych m.. ja 


im. odbyły się wiwikie jesienne wyścis 
14 


gi Bipniczne, Giczi niprzeclaj i wyścigi 
kolarskie. Ę 
Najpoważnierszy wyście kolarski na 


170 kim. zgromadził 20 zawodników Zi 


różnych miast Polsku. 


Zwyciężył Wasilewski (Fort Bema)" 


w czasie 6:19 przed Kaczmarskim (Ra 
6:24, 


